
Po czterodniowym pobycie

Delegacja radziecka
z gen. P. Batowem
opuściła Szczecin
W czoraj opuściła Szcze­

cin delegacja radziecka 
na uroczystości X X -le c ia  
w yzw olenia naszego m ia ­
sta. Radzieckich gości że­
gna li członkow ie Egzekuty 
w y  K W  PZPR z I  sekre­
tarzem  K W  PZPR A N T O ­
N IM  W A L A S Z K IE M  i prze 
wodniczącym  Prez. W RN 
M A R IA N E M  Ł E M P IC - 
K IM  oraz członkowie Egze 
k u ty w y  K M  PZPR z I  se­
kretarzem  K M  PZPR STA 
N IS Ł A W E M  B A R TC ZA ­
K IE M  i  przewodniczącym  
Prez. M RN H E N R Y K IE M  
ŻU K O W S K IM .

Delegacja radziecka w  
sk ładzie gen. a rm ii P A ­
W EŁ BATÓW , gen. p łk  
K O N S T A N T Y  SKOROBO- 
G A T K IN , gen. leut. N I ­
K O Ł A J  R A D E C K I i p łk  
A LE K S A N D E R  S G IB - 
N IE W  baw iła  w  Szczeci­
n ie  4 dni, zwiedzając na­
sze wojew ództwo, spotyka^ 
jąc się z w ie lu  ludźm i i 
b iorąc udzia ł w  licznych 
uroczystościach. Delegacja 
uczestniczyła także w  u ro ­
czystej akadem ii z okazji 
X X -le c ia  w yzw olen ia  na­
szego m iasta, (w it)
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Obrady Ogólnopolskiego Komitety Frontu Jedności Narodu

P U ß f g ß Ä M

W ¥ B ® 1 C Z Y
Przewodniczącym OK F1N- 
Edirard Ochab

D ZIŚ  o godz. 10 w  sali Urzędu Rady Ministrów w  Warsza­
wie rozpoczęła się sesja plenarna Ogólnopolskiego Komitetu  
Frontu Jedności Narodu, inaugurująca najważniejszy etap 
w  kampanii wyborczej do Sejm u I rad narodowych. Na se­
sji zostanie zatwierdzony Program Wyborczy Frontu Jedno­
ści Narodu, przedłożony przez Centralną Komisję Porozu­
miewawczą P artii i Stronnictw Politycznych.

W  ko le jnym  punkcie porząd­
ku dziennego nowo w yb ran y  
przewodniczący zabra ł głos, 
wygłaszając iteferat. Po refe­
racie zebranym  zostanie prze-* 
d łożony do zatw ierdzenia Pro­
gram W yborczy F ron tu  Jedno-» 
ści Narodu.

W  O BR A D A C H  sesji oprócz 
członków P rezydium  Ogólno­
polskiego K o m ite tu  FJN biorą 
udzia ł przedstaw icie le kom ite -

N a k ła d e m  W y d z ia łu  P r o p a ­
g a n d y  i  A g ita c j i  K C  P Z P R  
u k a z a ł się  p la k a t  w y d a n y  z 
o k a z j i  Ś w ię ta  1 M a ja .  A u to ­
re m  p la k a tu  je s t  G u s ta w  M a ­
je w s k i .  w y d a w c ą  W y d a w n ic ­
tw o  A r ty s ty c z n o  -  G ra fic z n e  
R S W  „ P ra s a ” , d r u k a r n ia  D o ­
m u  S ło w a  P o ls k ie g o  w  W a r ­
sza w ie .

_________________  C A F

N a uroczystości 

1-n ia jowe

Goście
z całego św iata
przybywają 
do Moskwy
M OSKW A PAP. Ze wszyst­

kich kontynentów przyjeżdża­
ją  do Moskwy goście na świę­
to 1-majowe. Spodziewany jest 
przyjazd przedstawicieli związ 
ków zawodowych i ludzi pra­
cy z około 70 krajów. Przyby­
ły już delegacje szeregu 
państw Am eryki Łacińskiej, 
A zji i A fryki.

Wznowienie
walk

w rejonie Kuczu
D E L H I  P A P . P r e m ie r  In d i i  S H A -  

S T R I o ś w ia d c z y ł, że s i ły  z b ro jn e  
P a k is ta n u  p o n o w n ie  z a a ta k o w a ły  
p o z y c je  w o js k  in d y js k ic h  w  r e jo ­
n ie  K u c z u . O d d z ia ły  p a k is ta ń s k ie  
w s p ie ra n e  są p rz e z  c z o łg i.

Przyjazna atmosfera 
rozmów Francja -  ZSRR

Dziś ogłoszenie komunikatu końcowego
PA R Y Ż PAP. W  gmachu na Quai d’Orsay odbył się ban­

kiet wydany przez francuskiego ministra spraw zagranicz- 
N Y C H  COUVE DE M U R V IL L E  'A  na cześć jego gościa i kolegi 

^radzieckiego ministra G RO M Y K I.
W toaście wzn iesionym  na ” Jest r z e c z ą  n o r m a ln ą  — mówił 

cześć G ro m yk i Couve de M u r-  S ÏÏf 'p r 'W ü ïa d '‘o tïiïS Z
v il le  ośw iadczył, Że jego p rzy - która b y ć  może r o z p o c z y n a  się 
jazd S ta ł się okazją do pod ie- \  k t^ra p o w in n a  p o z w o l ić  o d n a le ź ć  

. . .  , . , , . ,  i  - . , d r o g i  s p o tk a n ia  m ię d z y  E u ro p ą  z a -
Cia bksdich kon tak tów  m iędzy C h o d n ią  a w s c h o d n ią ” .
Francją a Z w iązk iem  Radziec- w  s w o je j o d p o w ie d z i m in is te r  
k l i n  G ro m y k o  w y r a z i ł  g o to w o ś ć  Z w ią z ­

k u  R a d z ie c k ie g o  d o  ro z w ija n ia  b liż

Żądanie
usunięcia Tunezji 
z Ligi Arabskiej

K A IR  P A P . W c z o ra j w ie c z o re m  
za c zę ła  się  w  K a ir z e  k o n fe re n c ja  
p rz e d s ta w ic ie li s ze fó w  p a ń s tw  i k r ó  
ló w  a ra b s k ic h , w  k o n f e r e n c j i  te j  
n ie  u c ze s tn ic zy ł a m b a s a d o r T u n e ­
z j i .  „ G w o ź d z ie m "  o b ra d  b y ła  s p ra ­
w a  B u rg ib y . W a r to  p rz y p o m n ie ć ,  
że  p re z y d e n t  T u n e z j i  r o z p ę ta ł b u ­
rz ę  w  ¿ w ie c ie  a r a b s k im  sw ą p ro ­
p o z y c ją  z n a le z ie n ia  k o m p ro m is u  
z Iz ra e le m .

K o n fe re n c ja  ro zp o c zę ła  się p rz e ­
m ó w ie n ie m  s e k re ta rz a  L ig i A r a b ­
s k ie j H A S U N Y . Po  n im  g łos z a ­
b r a ł A h m e d  S Z U K E IR I  k t ó r y  w  
im ie n iu  „ O rg a n iz a c ji  W y z w o le n ia  
P a le s ty n y ”  o d c z y ta ł m e m o ra n d u m  
żą d a ją c e  u s u n ię c ia  T u n e z ji  z L ig i  
A ra b s k ie j ja k  też  n ie d o p u s zc ze n ia  
p re z y d e n ta  te g o  k r a ju  B U R G IB Y ,  
d o  u d z ia łu  w  s zc zyc ie  a r a b s k im .

szy ch  k o n ta k tó w  z F r a n c ja  i p o d ­
k r e ś li ł ,  że  s ta n o w is k o  to  „ n ie  d a ­
t u je  się  od d z is ia j ,  a n i od w c z o ra j” . 
Z a ró w n o  F r a n c ja ,  ja k  i Z w ią z e k  
R a d z ie c k i są g łę b o k o  z a in te re s o w a ­
ne w  p o g łę b ie n iu  p o k o ju . „ C e le  
n as zy c h  p a ń s tw  są w ię c  id e n ty c z n e  
— m ó w ił G ro m y k o  — i m ogę z r a ­
d o śc ią  w y p o w ie d z ie ć  te  s ło w a  d z i ­
s ia j po s p o tk a n iu  z p re z y d e n te m  
r e p u b lik i  g e n . d e  G a u lle ’c m ” .

K o re s p o n d e n t P A P  re d . Z . K l i ­
m as p o d a je :

W o b e c  b ra k u  b a rd z ie j k o n k r e t ­
n y c h  in f o r m a c j i  n a  te m a t  p rz e b ie ­
g u  ro z m ó w  f ra n c u s k o -ra d z ie c k ic h ,  
a z w ła s z c z a  s p o tk a n ia  d e G a u lle —  
G r o m y k o , z  w ie lk im  z a in te re s o w a ­
n ie m  o c z e k u je  się w  P a r y ż u  k o ­
m u n ik a tu  k o ń c o w e g o , k t ó r y  m a  
b y ć  o g ło s z o n y  w  c z w a r t e k  w ie c z o ­
re m , o ra z  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j 
ra d z ie c k ie g o  g o śc ia , z w o ła n e j na 
p ią te k  ra n o . S zc ze g ó ło w e j a n a liz ie  
p o d d a w a n e  są d o ty c h c z a s o w e  k ró l  
k ie  w y p o w ie d z i p rz e d s ta w ic ie li obu  
s tro n  o ra z  to a s ty  w y m ie n io n e  w  
to k u  p rz y ję ć  n a cześć ra d z ie c k ie g o  
m in is t ra . S k ła d a ją  s ię  o n e  n a  p o d ­
k r e ś la n e  p o w s ze c h n ie  w ra ż e n ie  
p rz e d e  w s z y s tk im  p r z y ja z n e j a tm o ­
s fe ry  k o n ta k tó w  fra n c u s k o -ra d z ie c  
k ic h , w  J a k ie j o m ó w io n e  z o s ta ły  
n a jb a r d z ie j z a s a d n ic ze  p ro b le m y  
i ń  h ą r  od o w e , o ra z  s to s u n k ó w  
iw z a je m try c h  m ię d z y  P a r y ż e m  i 
JW .osłsw ą.v^

ló w  okręgowych. W  prezydium  
za ję li m iejsca: Edward O - 
CHAB, Józef C Y R A N K IE ­
W IC Z, M a ria n  SP Y C H A LS K I, 
7j;non K L IS Z K O , Ignacy LO - 
G A -S O W IŃ S K I, Bolesław PO- 
DEDW ORNY, P io tr  JAROSZE 
W IC Z, Stefan IG N A R , Cze­
sław WYCECI-I, S tanisław  
K U L C Z Y Ń S K I i  Józef K A L I ­
NO W SKI.

O brady o tw o rzy ł Ignacy Lo - 
ga-Sow iński. Zebran i m inutą  
ciszy uczc ili pamięć zm arłych 
A leksandra Zaw adzkiego i 
Ostapa Dłuskiego. Zenon K lisz 
ko w yg ło s ił wspom nienie o A. 
Zaw adzkim .

Następnie Z. K liszko  zgłosił 
kandydatu rę  E D W AR D A O- 
C H A B A  na nowego przewod­
niczącego O K FJN. E. Ochab 
wybrany został jednomyślnie 
przewodniczącym Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu.

Zamordowanie
geo. Delgado
-  wspólną zbrodnią
Hiszpanii i Portugalii
L O N D Y N  P A P . W y d a je  s ię  obec-- 

n ie  n ie  u le g a ć  w ą tp liw o ś c i, ż e  z w ló  
k i  zn a le z io n e  pod V i l la n u e v a  d e  
F re s n o  (o b o k  B a d a jo z  w  p o b liż u  
g r a n ic y  p o r tu g a ls k ie j)  to  rz e c z y ­
w iś c ie  g e n . D E L G A D O  i je g o  seikre  
t a r k a ,  o b y w a te lk a  b rą z y  l i  js k a , p a ­
n i A r a j a r i r  C am p o s . T rz e c ie  z w ło ­
k i  n ie  z o s ta ły  je szc ze  z id e n t y f ik o ­
w a n e . D o  id e n t y f ik a c j i  z w ło k  geńv 
D e lg a d o  p r z y c z y n i ły  s ię  p ie rś c ie ń  
z in ic ja ła m i H .D .,  ja k i  n o s ił n a  p a l  
cu  i o z n a k a  lo tn ic z a , k tó r ą  z n a le ­
z io n o  w  je g o  k ie s z e n i. Z w ło k i  t r ó j  
ga lu d z i noszą ś la d y  b ru ta ln e g o  
z n ę c a n ia  s ię , p rz e d e  w s z y s tk im  
c ię ż k ie  u s zk o d ze n ia  cza s zk i z l ic *  
n y m i p ę k n ię c ia m i i z ła m a n ia m i.

M ię d z y n a ro d o w a  k o m is ja  śledcza? 
p o w o ła n a  p rz e z  M ię d z y n a ro d o w ą  
F e d e ra c ję  P r a w  C z ło w ie k a  u s ta l i­
ła , że  p o lic ja  tiis zpa ń sk a  d o b rz e  
w ie d z ia ła  o ś m ie ra i g en . D e lg a d o  
je szc ze  n a  d łu g o  p rze d  o d k ry c ie m  
z w ło k .

P o lic ja  h is zp a ń s k a  m ia ła  W  
s w y c h  rę k a c h  d o k u m e n ty  g en . D e l  
g ad o  ju ż  pod k o n ie c  lu te g o . Z n a ­
c zy  to , że g e n . D e lg a d o  i  je g o  se­
k r e t a r k a  b y l i  ju ż  p rz e d te m  b ą d ź  
a re s z to w a n i, b ą d ź  z a m o r d o w a n i.

Oddziały USA lądują w  Republice Dominikańskiej

Powstańcy p ra n ie  
opanowali stolicę kraju

W A S Z Y N G T O N  P A P . P r e z y -  u s tro ju  k o n s ty tu c y jn e g o  w a lc z ą c y  
d e n t J O H N S O N  o ś w ia d c z y ł w  z  is tn ie ją c y m  d o ty c h c za s  r e a k c y j-  
ś rod ę  w ie c z o re m  w  p rz e m ó -  n y m  rz ą d e m , 
w ie n iu  te le w iz y jn y m , iż  ro z ­
k a z a ł, b y  o d d z ia ły  a m e r y k a n -  R ząd  a m e r y k a ń s k i o ś w ia d c z y ł o -  
s k ie j p ie c h o ty  m o r s k ie j w y lą  tw a rc ie , ż e  p ie c h o ta  m o rs k a  w y s ła  
d o w a ły  w  R e p u b lic e  D o m in i-  n a  do  D o m in ik a n y  p o zo s ta n ie  ta m  

ta k  d łu g o  „ ja k  b ę d z ie  teg o  p o trz e ­
b a ” . T a k  w ię c , je s t  to  je szc ze  je d ­
n a  in g e r e n c ja  z b ro jn a  S ta n ó w  Z je « ł 
n o c z o n y c h  w  w e w n ę t r z n e  s p ra w y  
p a ń s tw  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j.

J a k  d onos i k o re s p o n d e n t A g e n c j i  
R e u te ra , u c z e s tn ic y  ro zp o czę te g o  
w  sobotę  z a m a c h u  s ta n u  p r z e ję li  
p o n o w n ie  k o n t r o lę  n a d  s to lic ą  k r a ­
ju  S a n to  D o m in g o . S p o ra d y c z n e  
w a llr i  to c z ą  się je szc ze  w  c e n tr u m  
m ia s ta , a le  w ię k s zo ś ć  o d d z ia łó w

k a ń s k ie j d la  „ o c h ro n y  ż y c ia  
o b y w a te li  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h ” .

W A R T O  P O D K R E Ś L IĆ ,  iż  rzą d  
w  W a s z y n g to n ie  „ z a n ie p o k o ił  s ię "  
lo s e m  sw yc h  o b y w a te li  d o p ie ro  
w ó w c za s , g d y  n ie p r a w d ą  o k a z a ły  
się in fo rm a c je  g en . W ess in a  o s t łu  
m ie n iu  z a m a c h u  s ta n u . „ Z a n ie p o ­
k o je n ie ”  to  w z ro s ło  je s zc ze  b a r ­
d z ie j,  g d y  w  s to lic y  D o m in ik a n y

S a n to  D o m in g o  p o n o w n ie  d o sz ło  w ie rn y c h  d o ty c h c z a s o w e m u  r e a k -  
d o  w a lk  u lic z n y c h , w  k tó ry c h  z w y  c y jn e m u  rz ą d o w i zo s ta ła  w y p a r t a  
c ię s tw o  z a c z ę li o d n os ić  z w o le n n ic y  z e  s to lic y .



K -------------------- .
Z  koszalińskiej narady handlowców północy

Zadanie na lalo:
nakarmić i obsłużyć 14,5 min turystów

■STRONA 2

W  Kosza lin ie  odbyła  się k ra jo w a  narada handlow ców i 
p rzedstaw ic ie li W K K F iT  w o jew ództw  Po lsk i P ó łnocnej: Szcze 
cina, Koszalina, Gdańska, O lsztyna, Bydgoszczy i Z ie lone j 
G óry, poświęcona sprawom  obs ług i i zaopatrzenia wczaso­
w iczów  i tu rys tó w  w  zb liża jącym  się sezonie le tn im . Obszer 
ną in fo rm ac ję  o pracach przygotowawczych do sezonu fu ry -  
styczno-wczasow egi w  w o j. szczecińskim  z łoży ł k ie r. Wydz. 
H a nd lu  Prez. W RN w  Szczecinie, B . Staśkiewiez. W arto  tu  
przypom nieć, że w  ub. ro ku  sezonowy handel i gastrono­
m ia  naszego w o jew ództw a uzyska ły  najwyższą ocenę M l i  W.

1 m ajne akademie
W  Szczecinie nadal odbyw a- Dziś na J-m ajowyeb akade- 

ją  się uroczyste akademie i w ie  m iach spotyka ją  się m. łn . 
czornlce z okaz ji św ięta k lasy szczecińscy stoczniowcy ze Sto 
robotn icze j — 1 M aja . ezni im . A . W arskiego, k tó rzy

W czoraj na 1-m ajow ych aka zaprosili na uroczystość I  se- 
dem iach spo tka li się pracow ni kre ta rza  K M  PZPR —  St. 
ey m orza — m arynarze z P o l- Bartczaka, pracow nicy F a b ry - 
sk ie j Żeg lugi M o rsk ie j i  p o r- k i M o to cyk li „Ju n a k ”  i załoga

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n i i  po d  b a la ­
s te m .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K R U T Y N I A ”  — do  L© n  
d y n o  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ D Z I  W O Ż O N A ”  —  do  
L o n d y n u  z d ro b n ic ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

•S /S  „ J E L C Z ”  —  d o  D a n i i  z
węgłem .

P O S IE D Z E N IE  
P O L S K O -N IE M IE C K IE J  
K O M IS J I  T R A N S P O R T O W E J

W  P O L S K IE J  Ż e g lu d z e  M o r ­
s k ie j t r w a ją  ro z m o w y  g ru p y  
ro b o c ze j d /s  p o r tó w  i  ż e g lu g i 
.m o rs k ie j p r z y  p o ls k o -n ie m ie c ­
k ie j  k o m is j i  t ra n s p o r to w e j.  D e ­
le g a c ji  p o ls k ie j p rz e w o d n ic z y  
d y r e k t o r  D e p a r ta m e n tu  P o r tó w  
w  M in is te rs tw ie  Żeglug:- J e rz y  
D O S L A . Z c  « t ro n y  N I lD .  o -  
p ró c z  s ta ły c h  p rz e d s ta w ic ie li  w  
p o s ie d ze n iu  u c z e s tn ic z y  a t ta c h e  
K o m u n ik a c j i  p rz y  a m b a s a d z ie  
N R D  w  W a rs z a w ie  —  E . P R IC -  
L E R .

Słoneczna
bateryjka

W A R S Z A W A  P A P . P rą d  e le k ­
t r y c z n y  o n a p ię c iu  d o  C,5 v o lta  
i  n a tę ż e n iu  d o  0 m il ia m p e r ó w  d a je  
l i l ip u c ie  o g n iw k o  — je ś li  p a d n ie  
n a  n ie  p ro m ie ń  s ło ńc a  —  s k o n ­
s tru o w a n e  w  w a rs z a w s k im  In s ty ­
t u c ie  P o d s ta w o w y c h  P ro b le m ó w  
T e c h n ik i  P A N .

T e g o  ty p u  k rz e m o w o  o g n iw a  i.o- 
t o e le k t ry c z n e , s łu żą c e  do  z a m ia n y  
e n e rg ii  s ło n e c z n e j n a  e le k try c z n ą ,  
z n a jd u ją  d z is ia j n a js ze rs ze  za s to ­
s o w a n ie  w  ró żn e g o  ty p u  s z tu c z ­
n y c h  s a te lita c h  Z ie m i i in n y c h  p o ­
ja z d a c h  k o s m ic z n y c h . U ż y w a n e  są 
ta k ż e  i w  „ z ie m s k ic h ”  p rz y rz ą d a c h  
p o m ia ro w o -b a d a w c z y c h . T e m u  w la ś  
n ie  c e lo w i s łu ż y  o g n iw o  c k o n s tru o  
y /a n e  w  P A N .

S k ła d a  s ię  on o  z m a le ń k ic h  p ły ­
t e k  k r z e m o w y c h  (1,2 c m ), p o k r y ­
t y c h  w a rs te w k ą  a lu m in iu m  i z w ią z  
k a m i g a lu .

M Ó W IĄ C  o  n a jw a ż n ie js z y c h  za ­
g a d n ie n ia c h  ż y w ie n iu  le tn ik ó w  —  
k ie r .  S ta ś k ie w ie z  p o in fo rm o w a ł ze ­
b ra n y c h , że 364 lo k a le  g a s tro n o m i­
czn e , d y s p o n u ją c e  24 tys . m ie js c , 
n ie  są w  s ta n ie , w  se zo n ie , z a p e w ­
n ić  p o s iłk u  w s z y s tk im  p r z y b y w a ­
ją c y m  n a  s zc zec iń s k ie  w y b rz e ż e . 
D la te g o  p o d e jm o w a n e  są d o ra ź n e  
ś r o d k i, j a k  n p . w y k o rz y s ta n ie  do  
o b s łu g i w y c ie c z e k  n ie c z y n n y c h  w  
lo c ie  s to łó w e k  a k a d e m ic k ic h , u rz ą ­
d z a n ie  o g ró d k ó w  p rz e d  re s ta u ra ­
c ja m i i  k a w ia r n ia m i.  W  ró ż n y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h  W y b rz e ż a  zb u d o ­
w a n o  6 b a ró w  s z y b k ie j o b s łu g i 
ty p u  „ M ik o łó w ” . P la n  n a  ro-k b ie ­
ż ą c y  p rz e w id u je  u s ta w ie n ie  je szc ze  
11 p a w ilo n ó w  g a s tro n o m ic z n y c h .  
N ie s te ty , n ie  z a s p o k a ja  to  n a d a l  
p o trz e b  n as zeg o  w y b rz e ż a .

S ie ć  s k le p ó w  w  S zc ze c iń s k i m  
je s t  b o g atsza o d  s ie c i g a s tro n o m i­
c z n e j, ch o ć ró w n ie  n ie w y s ta rc z a ­
ją c a . D la te g o  i tu  w p ro w a d z a  -się 
ró żn e g o  ro d z a ju  n o w o śc i u s p r a w ­
n ia ją c e  o b s łu g ę  k l ie n t a .  W  ro k u  
b ie ż ą c y m  d ą ż y  s ię  do  le g o , a b y  w  
se zo n ie  w s z y s tk ie  s k le p y  n a  W y ­
b rz e ż u  b y ły  c z y n n e  d łu ż e j i  bez  
p r z e r w y  o b ia d o w e j.

W y d z . H a n d lu  w y c h o d z i w  ty m  
ro k u  z  z a ło ż e n ia , ż e  z a o p a trz e n ie  
w c za s o w ic zó w  n ie  m o że  s ię  o d b y ­
w a ć  k o s z te m  m ie s z k a ń c ó w  S zc zec i­
na i  in n y c h  m ia s t  w o je w ó d z tw a .  
U z n a ją c  p o trz e b ę  r o b ie n ia  zap a só w  
h a n d e l n a s z  g ro m a d z i, i b ę d z ie  g ro  
m a d z i ł, to w a r y  o t r z y m y w a n e  w  
d o s ta te c zn y c h  ilo ś c ia c h . N a to m ia s t  
ł ie 2 y m y  n a p o m o c  m in is te rs tw a  w  
p rz y g o to w a n iu  a r ty k u łó w  d e f ic y ­
to w y c h - D o  w ła d z  c e n tr a ln y c h  s k ie  
ro w a n o  ró w n ie ż  in n e  w n io s k i. O to  
n ie k tó re  z  n ic h :  w y p o s a ż e n ie  n a d ­
m o rs k ic h  s p ó łd z ie ln i o g ro d n ić zy c h  
w  c ię ż k i t ra n s p o r t  sa m o c h o d o w y , 
z d o ln y  do  p rz e w o ż e n ia  d .użyćh ła ­
d u n k ó w , p rz y d z ie le n ie  d o d a tk o w e ­
go fu n d u s z u  p ła c  n a  o k re s  se zo n u , 
c e le m  w p ro w a d z e n ia  d w u z m ia n o -  
w e j p ra c y  w  n ie k tó ry c h  p la c ó w ­
k a c h , w p ro w a d z e n ie  d o d a tk ó w  se­
z o n o w y c h  d la  k w a li f ik o w a n y c h  
p ra c o w n ik ó w  g a s tro n o m ii i  p ro ­
d u k c j i .

Z  „ P R O G N O Z Y  T U R Y S T Y C Z ­
N E J ” p rz e d ło ż o n e j p rz e z  d y r .  D e ­
p a r ta m e n tu  T u r y s ty k i  G K K F iT  S t. 
O s tro w s k ie g o  d o w ia d u je m y  s ię , że 
w  ty m  ro k u  n a ró żn e g o  ro d z a ju  
w c za s y  w y je d z ie  d o  m ie js c o w o ś c i 
k r a jo w y c h  o k o ło  14,5 m in  osób, w  
ty m  4,7 m in  o sób  n a  d łu ż s z y  o k re s  
( tz w . t u r y s iy k a  p o b y to w a )  i  o k .  
10 m in  osób n a  ró żn e g o  ty p u  w y ­
c ie c z k i. W s z y s tk ic h  t rz e b a  b ę d z ie  
n a k a rm ić  i n a p o ić .

In te re s u ją c e  są d a n e  d o ty c z ą c e  
re c e p c y jn o ś c i p o szc zeg ó ln y ch  w o je  
w ó d z tw . I  t a k  n a jw ię c e j  w y p o c z y ­
w a ją c y c h , w  ra m a c h  tu r y s ty k i  po  
b y to w e j,  p r z y jm u je  co r o k u  K r a ­
k o w s k ie  — 1 400 ty s . osób. N a  d r u ­
g im  m ie js c u  u p la s o w a ło  s ię  S zcze­
c iń s k ie , g d z ie  t y lk o  w  lo c ie , a  n ie  
ja k  w  K r a k o w s k ie m  p rz e z  c a ły  
r o k  w y p o c z y w a  560 ty s . osób. N a  
t rz e c im  m ie js c u  je s t  W ro c ła w s k ie  
— 507 ty s . P a le j :  G d a ń s k ie  — 475 
ty s ., K o s z a liń s k ie  —  450 ty s ., O l­
s z ty ń s k ie  —  225 ty s . osób.

L ic z b a  tu ry s tó w  k r a jo w y c h  m a  
b y ć  w  ty m  r o k u  o  o k .  7 p ro c .

w ię k s z a , n a to m ia s t  lic z b a  o b c o k ra ­
jo w c ó w  b ę d z ie  w ię k s z a  o 40 p ro c . 
i  po r a z  p ie rw s z y  p rz e k ro c z y  ¡M I­
L IO N  o & O B . D la  h a n d lu  i g,a s tro ­
n o m ii z a d a n ie  ty m  tru d n ie js z e , że  
m n ie j b ę d z ie  w y c ie c z e k  z o rg a n iz o ­
w a n y c h  i  a w iz o w a n y c h , a w ię c e j  
in d y w id u a ln y c h  tu ry s tó w  z a g ra ­
n ic z n y c h .

F o d s u m o w u ią c  p rzes z ło  t r z y g o ­
d z in n ą  d y s k u s ję  d y r .  g e n e ra ln y  
M H W  W . W O L S K I z w ró c ił  u w a g ę  
z e b ra n y c h  n a p o trz e b ę  s p ra w n e j  
o rg a n iz a c j i  d o s ta w , ko n ie c zn o ś ć  
o d p o w ie d n ie g o  d o b o ru  k e ln e ró w  i 
b u fe to w y c h , p o d n o s ze n ia  k u l t u r y  
o b s łu g i k o n s u m e n ta  i  h ig ie n y  w  
n ie k tó r y c h  lo k a la c h , o rg a n iz o w a ­
n ia  n a  W y b rz e ż u  s m a ż a ln i r y b ,  
p i ja ln i  n a p o jó w  m le c z n y c h , w p ro ­
w a d z e n ie  do  ja d ło s p is ó w  ty p o w o  
p o ls k ic h  p o tr a w , p o s z u k iw a n y c h  
p rz e z  o b c o k ra jo w c ó w 7, a ta k ż e , w  
m ia rę  m o ż liw o ś c i, o tw ie r a n ia  n ie ­
k tó r y c h  s k le p ó w  ta k ż e  w  r .ie d z ie -  
łę .

K o s z a liń s k ie  s p o tk a n ie  h a n d lo w ­
c ó w  p ó łn o c y  u p ły n ę ło  p o d  zna-, 
k io m  t ro s k i o  to  ja k  p ra c o w a ć , ab y  
s e t k i  ty s ię c y  u r lo p o w ic z ó w  m o g ły  
d o b rz e  o d p o c zy w a ć .

H A N N A  Ż Y W  C ZAK

tow cy z Zarządu P o rtu  Szeze- 
cin. W  hutn iczym  dom u k u ltu  
ry  w  S tó ł czynie zebra li się n a ' 
akadem ii pracow nicy „S upcr- 
fasfa tu ” .

Uroczyście przygotow ały ob­
chody św ięta k lasy robotn icze j 
szczecińskie wyższe uczelnie. 
W ezoraj o go.Tz. 13 odbyła się 
akademia w  Politechnice, a o 
godz. 13 w  Pom orsk ie j Akade 
m ii Medycznej. Akadem ia stu 
dentćw  i p racow ników  W yż­
szej Szkoły R olniczej odbędzie 
się w  piątek. W  tym  dn iu  na 
o tw a rtym  zebraniu pa rty jn ym  
z okazji 1 M a ja  zb iorą się pra 
cawniey W ytw ó rn i Gazów 
Technicznych, a załoga Stoczni 
„F a rn ica ”  organizu je w ieczor­
nicę. Akadem ie urządzają rów  
n ic i w  p ią tek budow lan i z 
SPBM  n r  1, pracow nicy 
Przed». Po łow ów  „ G ry f ”  i  
Zakł.

M PK.

8 - 1 6  maja VIII Tydzień 
Ziem Zachodnich

I Północnych

L is t z  W a r s z a w y

B łysk n o ża
W  M IA R Ę  ja k  n a p ły w a ją  szcze­

g ó ły  d o ty c zą c e  t r a g e d i i  z u lic y  
A g r y k o la ,  w z ra s ta  o b u rz e n ie  m ie ­
s z k a ń c ó w  W a rs z a w y .

25 k w ie t n ia  o  g o d z in ie  1?, w  b ia ­
ł y  d z ie ń , n a ocza ch  p rz e c h o d n ió w ,  
ro z e g ra ł się d r a m a t , k r ó t k i  ja k  
b ły s k  n o ża  o k r u t n y  i  zm u s z a ją c y  
d o  r e f le k s j i .

D w ó c h  o p ry s z k ó w , ra c z ą c y c h  się  
p iw e m  w  n a ro ż n y m  k io s k u , ro z ­
p o z n a ło  w  p rz e c h o d z ą c y m  o b o k  
m ę ż c z y ź n ie  ś w ia d k a  z k o le g iu m  o -  
rz e k a ją c e g o , k t ó r y  m ó w ił p ra w d ę  
o  ic h  c h u lig a ń s k im  z a c h o w a n iu  
s ię . M ó w ił p ra w d ę  w  p o ję c iu  u c z ­
c iw y c h  lu d z i,  w e d łu g  ty c h  co go  
n a p a d li ,  k ła m a ł .  O n i b y l i  „ n ie w in ­
n i ”  i za c h w ilę  d a l i  t e j  „ n ie w in ­
n o ś c i” d o w ó d . R z u c il i  s ię n a b e z ­
b ro n n e g o  J ó z e fa  K n y s a  z p ię ś c ia ­
m i,  p o m a g a ją c  s o b ie  b u ta m i.

W  s z a m o ta n in ę  teg o  c h u lig a ń s k ie  
g o  sa m o są d u  w  k r o c z y ł p rz e c h o d z ą ­
c y  o b o k  b ry g a d z is ta  w a rs z a w s k ic h  
M Z K ,  T a d e u s z  J a n u s z . U c z c iw y  cz io  
w ie k ,  d o b ry  k o le g a , z n a n y  s n o łe e i  
n ik  — n ie  m ó g ł p a t rz y ć  o b o ję tn ie  
Jak d w ó c h  b a n d y tó w  m a s a k ru je

n ie w in n e g o  c z ło w ie k a , p o s p ie s z y ł  
z  p o m o cą , k tó r a  z a k o ń c z y ła  s ię  tra  
g ic z n ie .

U g o d z o n y  ś m ie r te ln ie  n o ż e m  w  
s z y ję , u p a d ł n a  b r u k .

T a d e u s z  J a n u s z  z m a r ł w  w y n ik u  
o d n ie s io n e j r a n y .  J ó z e f K n y s  p rz e  
b y w a  w  s z p ita lu . B a n d y c  zo s ta ­
w ia ją c  s w e  o f ia r y  z b ie g l i .  J e d n a k  
po  p a ru  g o d z in a c h  d z ię k i s z y b k ie j  
a k c j i  M O  z n a le ź li  s ię  za k r a t k a m i.

S ta n is ła w  M a le s a , a szczeg ó ln ie  
J ó z e f J ó ź w ia k  p rz e jd ą  do  h is to r ii  
b a n d y ty z m u  i c h u lig a ń s tw a .

T e n  o s ta tn i z a b i ł  c z ło w ie k a  za 
p ró b o  p o m o c y  o f ie rz e  b e z m y ś ln e j 
z e m s ty .

N ó ż , p ięść i b u t  u s i ło w a ły  i ty m  
ra z e m  z a g ro d z ić  d ro g ę  ty m , k tó rz y  
są  u c z u le n i n a  o b u rz a ją c e  p ró b y  
n a ru s z e n ia  sp o łe czn e g o  w s p ó łż y c ia .

W z b u rz e n ie  o m n ii  p u b lic z n e j,  pod  
k r e ś le n ie  b o h a te rs tw a  T a d e u s z a  Ja  
n u sza , s z y b k a  i  s k u te c z n a  a k c ja  
m i l ic j i  c e le m  u ję c ia  s p ra w c ó w ,  
w s k a z u ją  n a  to , ż e  n ie  b ę d z ie  po­
b ła ż a n ia  d la  b a n d y c k ic h  p ró b  t e r ­
ro r y z o w a n ia  u c z c iw y c h  lu d z i.

J U L IU S Z  Z A W IE J A

W A R S ZA W A  PAP. Prezy­
d ium  Rady Naczelnej To w a rzy 
s iw a  Rozwoju Ziem Zachod­
n ich  i Północnych usta liło , że 
tegoroczny Tydzień Ziem  Za­
chodnich i  Północnych — ó>smy 
z  ko le i — obchodzić będziemy 
w  całym  k ra ju  w  dniach 3 — 
16 m a ja  br. jako  część składo­
w ą obchodów 20-Lecia pow ro tu 
Z iem  Zachodnich i Północ­
nych  do Macierzy.

In a ugu rac ja  „T ygodn ia ”  na­
stąpi w  toku centra lnych im ­
prez, ja k ie  z okazji 20-lecia 
pow ro tu  Z iem  Zachodnich zor 
ganizowane zostaną w  dniach 
8—9 m aja  br. we W rocław iu.

Z  im prez esntra lnych „ T y ­
godnia”  w ym ien ić  można ra.in. 
sesję K o m is ji P o lon ii Zagra­
nicznej na tem at dorobku Po l­
sk i Ludow ej na Ziem iach Za­
chodnich, k tó ra  obradować bę­
dzie w  SZCZECIN IE, V I I I  
zjazd p isa rzy  Z iem  Zachod­
nich w  O lsztynie, ogólnopolską 
kon£?rencję studentów  w  Gdań 
sku poświęconą pracy m łodzie 
ży akadem ick ie j na rzecz Ziem 
Zachodnich, plenum  Rady Na­
czelnej Zrzeszenia Studentów 
Po lsk ich  w  Warszawie, na k tó  
rym  dokonana zostanie ocena 
dzia ła lności ZSP na rzecz 
Z iem  Zachodnich.

Na terenie w o jew ództw  
SZCZECIŃSKIEG O  i koszaliń 
skiego obchody „Tygodn ia ”  
zbiegną się z im prezam i orga­
nizowanym i ped hasłem „R ok 
19S5 — rok iem  Pomorza Za­
chodniego” . Z  okaz ji te j odbę­
dą się m .in. 9 m aja  w  K o ło ­
brzegu uroczystości 20-lecia 
zaślubin z M orzem. Weźmie w  
n ich udzia ł m łodzież urodzo­
na na Pomorzu Zachodnim.

Im prezy związane tem atycz­
nie z rozwojem  Z iem  Zachod­
nich, nie zakończą się, rzecz 
oczywista, 16 m aja, t j.  w raz z 
obchodami „T ygodn ia ” . T rw ać 
będą rów nież przez czerwiec, 
lip ie c  i następne miesiące. M. 
in. jedną z na jw iększych im ­
prez będą obchody Św ięta M o­
rza, organizowane w  Polsce 
Ludow ej po raz dwudziesty.

Uczul®« P i l i
w pocił 
t-małowyin

w  s to lic y
D ZIŚ  R ANO  w yjecha ła  do 

W arszawy, pod k ie row n ic tw e m  
z-cy dy rek to ra  E. D A S ZK O W - 
SK IEG O  stuosobowa grupa 
uczniów  Państwowej Szkoły 
Rybołów stw a Morskiego. Ch łop 
ey wezmą udzia ł —  w raz z 
uczniam i Państw owej Szkoły 
M orsk ie j w  G dyn i — w  pocho 
dzie pierw szom ajow ym  w  sto­
licy , reprezentu jąc m orskie 
szko ln ictw o. Drugiego m a ja  
uczniow ie PSRM zwiedzą za­
m ek k ró lew sk i w  W ilanow ie, 
a następnego dnia powróeą do 
Szczecina.

Zaproszenie do w zięcia udzia 
łu  w  p ierw szom ajow ej m an i­
festac ji w  s to licy  jest n iew ą t­
p liw ie  wyróżn ien iem  Państw o­
w e j Szkoły Rybołów stw a M or­
skiego w  Szczucinie.

G ra tu lu jem y!
< k )

4 - 5  m a ja
wspólRG Plena  
CRZZ i ZG ZUS

W A R S Z A W A  P A P . 4 i 5 m a ja  b r .  
o d b ę d ą  się  w  W a rs z a w ie  w s p ó ln e  
o b ra d y  P le n u m  c e n t r a ln e j  R a d y  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  i Z a rz ą d u  
G łó w n e g o  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  S o ­
c ja lis ty c z n e j.  T e m a te m  o b ra d  b ę d ą  
z a d a n ia  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i  
Z R IS  w  p ra c y  w y c h o w a w c z e j w ś ró d  
m ło d z ie ż y  p ra c u ją c e j i  u czą c e j się 
z a w o d u .

I  ZNOW U nadszedł maj, 
m iesiąc trad ycy jn ie  zw iązany z 
książką. O prawa wiosennej zie­
le n i stanow i św ietną scenogra­
fię  d la  kiermaszów, ukazu ją­
cych w  całej krasie w ie lobarw ­
nych obw olu t i okałdek w y­
dawniczy dorobek naszych o f i­
cyn.

w  t y m  r o k u  m a j  p rz y n ie s ie  n a m
k i lk a  m o c n y c h  a k c e n tó w . k tó re  
w p lo tą  s ię  w  to n a c ję  im p re z  p o ­
ś w ię c o n y c h  o ś w ia c ie  i k s ią żc e : je d

t rw a ją  pe rtraktac je

Slpnl piosenkarze
w Polsce?

W A R S Z A W  A  P A P . M iło ś n ic y  p io ­
s e n k i i  j r z z u  b y ć  m o że  je szc ze  w  
t y m  ro k u  u s ły s zą  zn a n e  g w ia z d y  
e s tra d y  —  L o u is a  A R M S T R O N G A ,  
F e tu lę  C L A R K , J o h n n y  H A L L I -  
D A Y A  i  B E A T L E S Ó W .

W y s tę p y  ty c h  a r ty s tó w  w  P o lsce  
są  o b e c n ie  p rz e d m io te m  p e r t r a k t a ­
c j i  p ro w a d z o n y c h  p rz e z  P A G A R T .

,Dni Oświaty, Książki i  Prasy“

Mila, debra tradycja

Nasza pogodynka

Chłodno...
W E D Ł U G  o ce n y  m e te o ro lo g ó w , 

p o p a r te j o b lic z e n ia m i m ó zg u  e le k ­
t ro n o w e g o  „ U R A L —2” , w  p ie rw s z e j  
p o ło w ie  m a ja  b ę d z ie  je szcze c h ło d ­
n o , a ś re d n ia  te m p e ra tu ra  u tr z y m a  
się p o n iż e j n o rm y . W  d z ie ń  m a  
b y ć  od  14 do  18 s t ., a  w  n o c y  od 
4 do  7 s t . N a  p rz e ło m ie  1 i I I  d e ­
k a d y  m a ja ,  a  w ię c  w  o k re s ie  t r a ­
d y c y jn y c h  „ c h ło d n y c h  o g ro d n i­
k ó w ”  (12— 14 m a ja )  w y s tą p i w  ca ­
ły m  k r a ju  s iln e  o c h ło d ze n ie  n a w e t  
z m o ż liw o ś c ią  n o c n y c h  p rz y g r u n -  
to w y c h  p rz y m ro z k ó w . N ie  w y k lu ­
czone o p a d y  ś n ie g u  z des zcze m .

Z a  to  w  d r u g ie j  p o ło w ie  m ie s ią ­
ca n a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć  p ra w d z i­
w e j .  c ie p łe j w io s n y . D o  g ło su  d o j­
d ą  c ie p łe  u k ła d y  w y ż o w e  z n a d  po ­
łu d n io w e j i  z a c h o d n ie j E u ro p y .  
P rz y n io s ą  o n e  w z ro s t  t e m p e ra tu ry .  
W  c ią g u  d n ia  m a  b y ć  od  22 do  25 
s t . c ie p ła , a  w  n o c y  od 10 do  12 st. 
P rz e w a ż a ć  b ę d z ie  z a c h m u rz e n ie  u -  
m ia rk o w a n e , a  w ię c  d łu g ie  o k re s y  
s ło ń c a .

C Z E S Ł A W  N O W IC K I

n y m  z n ic h  są o b c h o d y  X X  ro c z n i  
c y  z w y c ię s tw a  n a d  h it le r y z m e m ,  
d ru g im  — ro c zn ic a  p o w ro tu  w  g ra  
n ic e  o jc z y z n y  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  
P ó łn o c n y c h . N ic  z a b ra k n ie  w ię c  
n a  s to is ka ch  k s ią ż e k  s ła w ią c y c h  bo 
hatersfcw o w a lk i  i  p ra c y  n a d  B a ł­
t y k ie m , n ad  O d rą  i N y s a .

P o d o b n ie  j a k  w  la ta c h  p o p rz e d ­
n ic h  „ D n i  O ś w ia ty ”  p o w in n y  po ­
zo s ta w ić  t r w a ły  ś la d  w  t e re n ie .  
W ó w c za s  d o p ie ro  ic h  sens b ę d z ie  
p e łn y . P r z y p o m n ijm y , że  m a j  ro k u  
1964 w z b o g a c ił nasz k u l tu r a ln o -  
o ś w ia to w y  s ta n  p o s ia d a n ia  o 74 b i ­
b lio te k i,  672 f i l ie  i p u n k t y  b ib lio ­
te c zn e , 74 c z y te ln ie , 70 d o m ó w  i  p a  
w ilo n ó w  k o n c e n tru ją c y c h  ż y c ie  k u l  
t u r a łn e  te re n u , a n ie s tru d z o n y  
„ R u c h ”  p o m n o ż y ł ilo ś ć  s w yc h  p o ­
p u la r n y c h  k lu b ó w  p ra s y  i k s ią ż k i  

d a lsze  472. C ie s z y lib y ś m y  się  
w s zy s c y , g d y b y  i  w  t y m  r e k u  po  
„ D n ia c h  O ś w ia ty ”  p o z o s ta ły  p ed o b  

p a m ią tk i .
M .W .

Kłusownik
postrzelił milicjanta

O P O L E  P A P . M ik o ła j  R e k u s  ze  
S ta re g o  U ja z d u  w y b r a ł  się n a  p o ­
lo w a n ie , m im o , że  n ie  p o s ia d a ł u -  
p ra w n ie ń  m y ś liw e g o . J e c h a ł p r z y  
t y m  n a m o to c y k lu , p o z b a w io n y m  
ty ln e g o  ś w ia t ła ,  w  d ro d z e  R e k u s  
s p o tk a ł m i l ic ja n t a  W ła d y s ła w a  
G ru n tk o w s k ie g o , k t ó r y  s p o s trze g ł­
szy b r a k  ś w ia t ła  „s to p ”  u m o to ­
c y k la , w e z w a ł m o to c y k lis tę  do z a ­
t r z y m a n ia  s ię . w ó w c z a s  n ie d o s z ły  
m y ś liw y  o d d a l z. n ie le g a ln ie  p o s ia ­
d a n e j d u b e ltó w 'k i 2 s t r z a ły  d o  m i ­
l ic ja n ta .  R a n n e g o  fu n k c jo n a r iu s z a  
M O  z a w ió z ł do  s z p ita la  p rz y g o d n y  
k ie ro w c a . S p ra w c a  p rz e s tę p s tw a  *o  
s ta ł w  k r ó t k im  czasie  a r e s z to w a n y  
i  s ta n ą ł p rz e d  S a d e m  W o je w ó d z ­
k im  w  O p o lu , k t ó r y  s k a z a ł go  na 
7 la t  w ię z ie n ia .
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Z  la s s e m
na fabryczny komin

W  nocy bywają jeszcze przymrozki, gdzieniegdzie pod M o­
skwą zdarza się nawet l(J-stop niowy mróz. A le w  samei sto­
licy wiosna już w  pełni. W idać ją  przede wszystkim... w  w i­
trynach sklepowych przystrojonych według aktualnej mody. 
Dostrzec też można wszędzie wiosenne porządki: zaczęły się 
już przygotowania do 1-M ajo w  ego Święta.

kiego dostrzegłem — nie bezSP ŁYN ĘŁY LO BY

W  M IN IO N Ą  niedzie lę do 
p rac  p rzy  porządkowaniu u lic, 
skwerów , podwórek zabra li

zdum ienia — dziwnego „goś­
cia” . Otóż środkiem  jezdn i je ­
chał... samolot: na jnow szy pa 
sażerski odrzutow iec „T U  124” . 

się energiczna? m oskiewscy W yw o ła ło  to zrozum iałe zainte
kom som olcy i p ionierzy. Pra­
w ie  200 tysięcy dziewcząt

resowanie wśród przechod­
n iów . ale szybko się w y jaśn i-

chłopców, wspomaganych przez j 0> samo lo t po prostu trans- 
1800 ciężarówek i mechaniczne p0rtow ano przez m iasto z lo t-  
„szczotki”  oraz polewaczki po njSk a na W ystawę Osiągnięć 
rządkow ało śródmieście. W y- Gospodarczych ZSRR, aby i 
wożono zim owe śmieci, z n ik ły  ten cjek awy eksponat m ógł 
ostatn ie zakurzone s te rty  lodu. ^yć  nam acalnie”  oglądany 
' Nie ma też już lodu na rzece ’’zwiedzaiacychMoskwie. Z n ik ła  lodowa pokrywa Przez zwiedzający <-.i.
— a  b y w a , że u t r z y m u je  się o n a  w  
s to lic y  n a w e t d o  m a ja . Z a c z ą ł się  
ju ż  sezon n a w ig a c y jn y , z  m o s k ie w ­
s k ic h  p o r tó w  w y r u s z y ły  s t a tk i  i 
b a r k i .

W o d n ia c y  m a ją  
t ro c h ę  kło -po tów . W  ty m  ro k u  bo­
w ie m  po ra z  p ie rw s z y  b a r k i i s ta t-

N io w ie łu  n a to m ia s t  ś w ia d k ó w  
m ia ło  o k a z ję  o g lą d a ć  „ p o lo w a n ie  
n a lasso*’ p rz y  u ż y c iu  ś m ig ło w c a , 
ja k ie  n ie d a w n o  o d b y ło  s ię  n a d  je d ­
n ą z m o s k ie w s k ic h  fa b r y k  m o to -  

z w ią z k u  z  ty m  ry z a c y jn y c h .

Trzeba tam  by ło  usunąć sta-
S U f t  r y  b l i s k o  1 0 0 - le t n i  w y s łu ż o n y  

b u d o w la n y c h , ży w n o ś c i i  in n y c h  k o m i n  f a b r y c z n y ,  k t ó r y  g r o -  
a r ty k u łó w  d la  s to łe c zn y c h  o d b io r -  u p a d k ie m  n a  s ą s ie d n ie  h a -
có w . A  te ra z , k ie d y  z a c z y n a  się n a 7 w a l i ć  4 0 - m e t r O w e S O  k o m iw ig a c ja , k l ie n c i n ie  b a rd zo  k w a p ią  ¿ .w a l ić  ‘W  m e i r o w e g u  w u u u
s ię  z  o d b io re m  p rz e c h o w y w a n y c h  n a  n i e  b y ł o  m o ż n a ;  g c ly o y  r u -  
d la  n ic h  to w a ró w . N ie  l ic z y l i  że  n ą j  0 ( j  r a z u ,  to u s z k o d z i łb y  b u  
ju ż  w  p o ło w ie  k w ie tn ia , d z ię k i p o - p ^ ^ ta n r iM e in n n  w ie c  r o -
m o c y  lo d o ła m a c z y , r z e k i będ ą  o - d y n k l .  P C o ta n o w  to n o  w ię c  iu  
czy szc zo n e, a s ta tk i p o trz e b n e  do  z e b r a ć  gO P o  k a w a ł k u ,  ł a p ią c
n o rm a ln y c h  p rz e w o z ó w .

„BUBLE”
PR ZEC IW  K L IE N TO M

P rze liczy li się też „pom ysio 
w i”  k ie row n icy  m oskiewskie '

na lasso n iew ie lk ie  fragm enty, 
od jednej sta low ej obręczy do 
drug ie j. Przez trz y  godziny 
śm igłow iec „M I-4 ”  k rą ży ł nad 
fab ryką  w  Sokolnikach, m on­
te r A. Rudyczow wisząc na pa 

sklepów. Do pierw szom ajow ej sach zarzucał po ko le i sznur 
t ra d y c ji należy tu  o fia rew yw a i szarpnięciam i zrzucał ka w a ł- 
n ie sobie różnych świątecznych k i kom ina na rozpiętą stalową 
prezentów. N iek tó rzy  handlów  siatkę.
cy postanow ili w ykorzystać W  M oskw ie była to  pierwsza 
zwiększony ruch  w  sklepach, tego rodza ju  „operacja” , a tu -  
aby pozbyć się leżących w  te js i specjaliści tw ie rdzą , że 
składach „b u b li" :  n iechod li- do takiego celu jeszcze nigdzie
w ych zw yk le  a rtyku łów .

W p r o w a d z il i  w ię c  „ ła ń c u s z e k ” : 
sp rze d a ż  w ią z a n ą . — C hcesz k u p ie  
m o d n ą  b lu z k ę  — d o b rze , a le  ty lk o  
ra z e m  z n ie m o d n y m i c h u s tk a m i na  
g ło w ę ; p ra g n ie s z  n a b y ć  im p o r to ­
w a n e  p e r fu m y  — p roszę b a rd zo , a le  
je d y n ie  w  k o m p le c ie  z  k i lk u  k a ­
w a łk a m i „ n ie c h o d liw e g o ”  m y d ła .

K r ó tk o  t r w a ła  ta k a  w ią z a n a  
sp rze d a ż , o b u rz e n i k l ie n c i z a a la r ­
m o w a li  p ras ę , u k a z a io  się  s p o ro  
k r y ty c z n y c h  a r ty k u łó w  i  g los za­
b r a ły  w ła d z e  h a n d lo w e . „ P o s k ro ­
m io n o "  in ic ja ty w ę  k i ró w n ik ó w , 
p ra g n ą c y c h  w  u ła tw io n y  sposób  
w y k o n a ć  p la n y  o b ro tu  s w y c h  s k le ­
p ó w .

G D Y SAMOLOT  
JEDZIE ULICĄ...

K ilk a  dn i temu wracałem  
późnym wieczorem  przez m ia­
sto. Na centra lne j u lic y  G or-

na świecie lassa n ie  używano.
P IO T R  D A EK O W SK I

Ravensbrück

Kobiecy obóz koncentracyjny Ravensb:u"k był jednym  
z najstraszliwszych hitlerowskich miejsc kaźnl. Tu zgi­
nęło 92 tysiące kobiet I dzieci 20 narodowości. W  tym  
obozie lekarze hitlerowscy dokonywali okrutnych do­
świadczeń na więźniarkach. W  Eavensbrtick przebywało 
wicie tysięcy Półek, w  tym wybitne działaczki politycz­
ne, pisarki, m alarki i pracowniee naukowe. Obecnie w  
Rayensbriick znajduje się Muzeum poświęcone pamięci 
zamordowanych więźniarek. Miejsce to jest otoczone tro­
skliwą opieką władz i ludności NRD.

Na zdjęciu: widok masowego grobu więźniarek Ravens- 
brttek. CAF

Trapi amerykańskiej akt
Ja bym mu nie dał Nagro 43 P ro c - M u rz y n ó w . W  c z te re c h  •  •  •

« iw k i  • '  • > sP °srocJ n ic h  s y tu a c ja  w y g lą d a  je -

a y  K o r n a  —  p o w i e c z i a l  szoze g o rz e j:  »  A la tra m ie  d o p u s z - o g  r a ! „ ,g o je n ie  w o jn y  d o m o w e j 
b y ł y  p r e z y d e n t  U S A ,  szono llO M O , a  o d rzu c o n o  370 t y -  m ię d 2 y  p ó łn o c , a p o łu d n ie m  s ta -  

Harry T 1 E U M A N ,  o  p r z y w ó d c y  :' lcc'y  M u r z y n ó w ;  w  G e o .g n  d o p us z  n pw  z je d n o c z o n y c h  m in e to  sto  la t  
t r c z o n o .  270 . ty s .,  o d rzu c o n o  313 ty s . , w tó le  w s p o m n ie ń  zam ies zczo n o

O d d z ia ły  p o łu d n io w o w ie t-  
n a m s k te j p ie c h o ty  m o rs k ie j,  
w s p ie ra n e  p rze z  a m fib ie  i  
t ra n s p o r te ry  o p a n c e rzo n e  V I I  
f lo t y  U S A , p rz y s tą p iły  do  k o ­
le jn e j  o p e ra c j i  p rz e c iw p a r ty -  
z a n c k ie j w  p o b liżu  m ie js c o w o  
ści N h a  T ra n g  w  p ro w in c ji  
Ć a m  L a m . R e z u lta te m  z a k ro ­
jo n e j  n a s ze ro k a  s k a le  a k c h  
b y ło  w z ię c ie  do n ie w o li  
—  je d n e g o  p a r ty z a n ta  W ie t -  
co n g u .

N a  z d ję c iu :  lą d o w a n ie  p ie ­
c h o ty  m o rs k ie j w  p o b liż u  N h a  
T r a n g .

że nie jest to  w  USA zdanie “  § 3g4p^ s0zczcm,> 28 500, otIr2ucono czasy^ L m co W  
odosobnione. Od k ie dy  w a lka
O rów noupraw nienie b ia łe j i  W  100 o k rę g a c h  w y b o rc z y c h  n a  p o ś w ię c ił 'ż y c ie  
czarnej ludności nabrała w  Sta p o łu d n iu  u s a  w ię k s z o ś ć  m ie s z k a ń  dz iś  d z ie ń  dokc

„ N E W
Y O R K  T IM E S ”  s tw ie rd z i!  z g o ry ­
c zą , że  to , c ze m u  w ie lk i  p re z y d e n t  

• ,Cie  — Rje 2osta ło  po
______ w  .„ w . .____ _ __________ ____, __ .- . . . .  „ , d o k o n a n e . C zy ż  n io
n o r h  7 ip d n n r 7 n n v r - h  h a r r i z ie i  c o w  s ta n o w iit M u r z y n i .  C zę s to  sto  je s t  teg o  d o w o d e m , że  „ W A L L  
n a c n  Z je c m o c z o n y c n  c a r a z i e j  SUn e k  ic h  do  b ia łe j  lu d n o ś c i je s t  S T R E E T  J O U R N A L ”  n a z w a ł u s ta w ę  
z o r g a n iz o w a n e g o  c h a r a k t e r u  i  j a k  1:4. A le  do  g ło s o w a n ia  u p r a w -  o ró w n y c h  p ra w a c h  w y b o rc z y c h  
od k i e d y  1 2 c z e le  t e j  w a l k i  n io n y c h  je s t  c-o n a jw y ż e j k i łk u n a -  M u rz y n ó w  w rę c z  „ n ie m o ra ln y m  

. ,  . , s tu . W  te j  s y tu a c j i je s t  o c z y w is te , p ra w e m " ,
znalazł się p a s t o r  ] \ . a r t i n  z e  ża d e n  M u r z y n  n ie  m a  sza n s  na
L u th e r K i n g  —  sta ł się on w y b r a n ie  go  n a  ja k ie k o lw ie k  s ta -  r j r u e i  a k t  w a lk i n n r a m  w v h o r  
n r z e r ’ m in tP -m  n ie u s t a n n y c h  a t a  n o w is k o  w  a d m in is t ra c ji  lo k a ln e j .  U ru g l a I i t  w iU k i °  p ir a w a  w y b o r  
p r z e o m i o t e m  n i . u s t a n n y c h  ata D o p u s zc ze n ie  do u r n  w y b o rc z y c h  cze ro z e g ra  się n ie  t y lk o  w  K o n -  
kow  z e  s t r o n y  ja w n y c h  l  zama c z a rn y c h  o b y w a te li  m o że  w ię c  c a l g re s io  U S A , k t ó r y  n ie w ą tp liw ie  
skowanych raslstów. k o w ic ie  z m ie n ić  o b ra z  p o lity c z n y  p o p rze  usta w e  p rz e d ło ż o n a  n ie d a w

ty c h  s ta n ó w , g d z ie  p o l i t y c z n y __ , .  „
*  •  •  t r iu m f  w  o s ta tn ic h  w y b o ta c h  ś w ię  no  p rz e z  p re z y d e n ta . R o z e g ra  się

c i i i  z w o le n n ic y  G o łd w a te ra . p rz e d e  w s z y s tk im  w  ż y c tu . B o  od
W  11 s ta na ch  p o łu d n io w y c h  d o - p r a k t y k i  za le że ć  b ę d z ie , c zy  ró w -

puszczono  d o  g lo s o w a n ia  z a le d w ie  « ♦ *  n o u p r a w n ie n ie  b ia łe j  i c z a rn e j lu d
Z a m o rd o w a n ie  b ia łe j  k o b ie ty , ńośoi s ta n ie  się  fa k te m , e zy  te ż  —  

V io i i  L iu z z o , k tó re g o  s p ra w e a m i ja k  do  ty c h  cza:
o k a z a l i  s ię  ’ z łó n k o w ie  K u  K lu x  , __
K la n u , z w ró c iło  u w a g ę  opin i'- a m e  n ie  ra a F lw 3  l ite r ą .

p o z o s ta n ie  je d y -

r y k a ń s k ie j  n a  tę  n a jb a r d z ie j  s k r a j ­
n ą  w  sw yc h  p o g ląd a ch  i met.'»dach  
d z ia ła n ia  o rg a n iz a c ję  ra s is to w s k ą  
W U S A , c ies ząc ą  sie w  d o d a tk u  
c a łk o w itą  b e z k a rn o ś c ią . „ L o k a ln e  
są d y  n a  p o łu d n iu  — pisze, ty g o d ­
n ik  „ T IM E ”  — z re g u łv  z w a ln ia ją  
lu d z i K la n u ,  n ie z a le ż n ie  od  teg o  
o co sa o s k a rż e n i. A  je d y n e  o s k a r  
ż e n ie , ja k ie  m o g ą  w y s u n ą ć  w ła ­
d ze  ce.otrc ln e  w  w y p a d k a c h  t a ­
k ic h  ja k  z a m o r d o w a n ie  p a n i L iu r -  
zo to  , o d m a w ia n ie  o f ie rz e  p ra w  
o b y w a te ls k ic h " , z a  co n a jw y ż s z ą  
k a r ą  m o że  b y ć  10 la t  w ię z ie n ia .

T y g o d n ik , n a w ią z u ją c  d o  g ło só w  
d o m a g a ją c y c h  sie z d e le g a liz o w a n ia  
te j  o rg a n iz a c j i ,  s tw ie rd z a  Jedno­
cze śn ie . że ta k i  k r o k  n ie  m oże  
z lik w id o w a ć  g łę b o k o  z a k o rz e n io ­
n yc h  p rz e s a d ó w  ra s o w y c h , k tó r e  
’e żą  u n o d s ta w  te r ro ry s ty c z n e j  
d z ia ła ln o ś c i K la n u , r  tn to j  chyba  
le ż y  ź ró d ło  ob ec n eg o  k o n f l ik tu ,  k to  
r y  p o d z ie l i ł '  a m e r y k a ń s k ie  sp o łe ­
c ze ń stw o  ł  k t ó r y  s p ra w ił ,  ż e  no ­
w o c zes ne m o c a rs tw o  s ta ło  st<* te re ­
n e m  b r u t a ln e j  p rz e m o c y  I  te r r o r u ,,  
godnego średniowiecza.

Z O F IA  A R TYM O W SKA
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Czy tylko
społeczne“ 

szumowiny?
PR EZYDENT NR F H. 

LtlB K E , przyjmując nie­
dawno delegację Między­
narodowego Komitetu b. 
Więźniów Obozów Kon­
centracyjnych, w  przemó­
wieniu skierowanym do 
niej oświadczył, że w in­
nymi zbrodni popełnio­
nych w  okresie I I I  Rze­
szy są „szumowiny spo­
łeczne”, którymi posługi* 
wał się Hitler, a których 
wszak nie brak w  żad­
nym społeczeństwie.

C z y ż b y  p re z y d e n t  L iib k e ,  
ta k  w ła ś n ie  fo r m u łu ją c  sw ą  
w y p o w ie d ź  c h c ia ł n a ro d o w i  
n ie m ie c k ie m u  i c a łe m u  ś w ia ­
tu  w m ó w ić , że  n p . ó w cześni 
d y r e k t o r z y  IG -F a r b e n  ró w ­
n ie ż  n ie  w ie d z ie li ,  ja k im  ce ­
lo m  s łu ż y ły  p e w n e  c h e m ik a ­
l ia  p ro d u k o w a n e  p rz e z  te z a ­
k ła d y ,  a lb o  n ie  o r ie n to w a li  
się , k im  sa te  w y n ę d z n ia łe  
po stac ie  p rz y p ro w a d z o n e  do  
p ra c y  po d  s tra ż ą  S S -m a n ó w ?

C zy  n p . d y r e k t o r  n a c ze ln y  
„ D E U T S C H E  W E R K E a l b o  d y  
r e k t o r  ic h  d z ia łu  b u d o w y  m a  
szy n  —  IM M 1 C H  —  n ie  m ie li  
żadnego  p o ję c ia , k im  są  o w e  
n ę d zn e  p o stac ie , k tó re  w  
o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  w o jn y  
m u s ia ły  u s u w a ć  g r i: z y  i  w y ­
k o n y w a ć  p ra c e  pom ocn icze?  
O c zy w iś c ie , w ia d o m y m  b y ło ,  
że te  k o lu m n y  p rz y c h o d z iły  z  
p o b lis k ie g o  ob o zu  k o n c e n tra ­
c y jn e g o  K ie l-H a s s e e .

Pytania te stawia arty­
kuł zamieszczony w  tygod 
niku hamburskim „D IE  
ANDERE ZE IT U N G ”, n z  
ważający problem „prze­
zwyciężania przeszłości 
dnia wczorajszego, jak  i 
dnia dzisiejszego”. W  ar­
tykule tym czytamy m. 
in.:

„ K ie d y  je s t  m o w a  (w  N ie m  
czeeh za c h o d n ic h  —  u w .  
Z A P )  o  obo zac h  k o n c o n tra c y j  
n y c b , za w sze  w y m ie n ia  się 
O ś w ię c im , M a u th a u s e n , T e r e -  
z in , B e rg e n -B e ls e n . N a to m ia s t  
n ie  m ó w i s ię  a n i s ło w a  o  ty c h  
m a ły c h  o b o zac h , k tó ry c h  p e ł­
no  b y ło  w  p o b liż u  n ie m a l  
w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  m ia s t. 
P a k t  ic h  is tn ie n ia  m ia ł p o w aż  
n e  z n a c z e n ie :  b y ły  ?3p rze cze  
n ie m  p o w ie d z e n ia  „ o  ty m  n ic  
n ie  w ie d z ie liś m y " .

D o b rz e  z n a n e  b y ły  t e  m a łe  
o b o zy . T ru d n o  b y ło  n ie  za u ­
w a ż y ć  k o lu m n  lu d z i m a sze ru  
Jących k u  b ra m o m  fa b ry c z -  
n v m  pod s tra ż ą  S S -o w c ó w . 
W id z ia n o  i m i'c z a n o , w id z ia ­
no  i  a o ro b o w a n o . A  te n , k to  
dziś  c h c ia łb y  te m u  z a p rz e ­
czy ć  — te n  a lb o  m ie s z k a ł 
g d zieś d a le k o  n a  g łu c h e j w s i, 
a lb o  sp a ł w  tv m  cza sie  ja k  
suseł, a lb o  — co  je s t  o c z y w i­
s te  — po p ro s tu  k ła m ie ” .

(Z A P )

Bsz okularów
D O T Y C H C Z A S , c h c ąc  le c zy ć  k r ó t  

ko w zro c zn o ś ć  n a le ż a ło  dostosow ać  
o d p o w ie d n ie  o k u la r y  do  oczu  pa­
c je n ta . O b e c n ie  ja p o ń s c y  le k a rz e  
d o szli do  w n io s k u , że  k r ó tk o w z ro ­
czność je s t  u le c z a ln a , i  to  bez o -  
k u la r ó w .

P r o f .  Y a m a m a to  s k o n s 'r u o w a ł a -  
p r.ra t w y s y ła ją c y  fa le  u lt ra d ź w ię ­
k o w e , p rz y  p o m o c y  k .ó ry c h  m o żn a  
le czy ć  It ró tk o w id z tw o . P rz y rz ą d  po  
d o lin y  je s t  do  z a k ra p la c z a  o k u li­
s ty czn eg o . P r o f .  Y a m a m a to  n a  do ­
ro c z n y m  z je ź d z ie  Ja p o ń sk ich  o k u ­
lis tó w  p o in fo rm o w a ł,  że w  c iąg u  
t rz e c h  la t  w y le c z y ł w  le n  sposób  
p rze s z ło  ty s ią c  k r ô 'k o w id z ô w , k tó ­
r z y  w id z ie li  b a rd zo  słabo n a w e t  
p rz e z  g ru b e  s z k ła  p o w ię k s za ją c e .

(21

„Moda“ szwedzkich nastolatków
R O Z K A P R Y S Z O N E  s z w e d z k ie  „ n a s to la tk i”  z m ie n ia ją  s w o je  u p o ­

d o b a n i  t m o d ę  k i lk a  ra z y  d o  ro k u , za le żn ie  od  a k tu a ln y c h  o d w ie ­
d z in  w  S z w e c ji  k tó re g o ś  z b o ży s zc zy  sezonu . B y ła  ju ż  m o d a  n a  E ł -  
visa P re s le y h r  i n a  B e a tle s ó w , n a s k ó rz a n e  c za rn e  k u r t k i  ¡ chodze­
n ie  boso, n a t r z y m a n ie  w  b u z i s m oc zka  — w s zę d z ie  -i bez p rz e r w y ,  
n a  u lic y , w  k in ie ,  w  s zk o le . O s ta tn io  po w y s tę p a c h  zes p o łu  R o ll in g  
S to n e , m ło d z i S z w e d z i m a ją  n o w o  h o b b y : w s zys cy  noszą u n ifo r m y ,  
ż o łn ie rs k ie  k u r t k i  z m n ó s tw e m  d y s ty n k c ji  i o d zn ac zeń . Im  w ię c e j 
n a s z y w e k  i b a r e t e k ,  t y m  m o d n ie j. D o  tego  k o n ie c z n ie  m u szą  w szyscy  
„ k u m p le ”  z ło ż y ć  s w o je  a u to g ra fy  n a  p le c a c h  u n ifo r m u . M ło d z łe f i 
u b ra n a  w  t a k ie  p a ra d n e  s tro je , s p a c e ru je  g łó w n y m i u lic a m i i  za ­
w ie ra  z n a jo m o ś c i. W y s ta rc z y  b o w ie m , a b y  ja k iś  n ie z n a n y  p rze d - 

to m  c h ło p ie c  c zy  d z ie w c z y n a  - - m ie li-  n a  s o b ie  u n ifo r m , a b y  po  w y ­
m ia n ie  p o z d ro w ie n ia  „ h e j”  p rz y ją ć  ic h  d o  s w o je j g ru p y . O d  czasu  
w y s tę p ó w  „ R o ll in g  S to n e ”  w  S z to k h o lm ie . Jedna z  f i r m  s p rze rta jñ e »  - 
u n ifo r m y , m ia ł»  n ie s ły c h a n y  p o p y t n a  n a jb a r d z ie j fa n ta s ty c z n e  
różnego typu wojskowe kurtki i mundury. (2. GJ



K P oglądu

E t i l i t i f U  I  i l K l k l l F I I
W  naszym województw ie od 

k ilk u  la t skasowano samodziel­
ne daw n ie j pow iatow e W ydzia 
ly  K u ltu ry , w łączając je  orga 
n izacy jn ie  do Inspektora tów  
O światy. P raktyczn ie  oznacza 
to, że za sprawy k u ltu ry  fo r­
m aln ie  odpow iedzia lny jest w  
pow iatach jeden człow iek, do 
którego kom petencji należy 
spory zakres spraw organiza­
cy jnych, a w  dodatku za ła tw ia  
nie is tne j la w in y  koresponden 
c ji, sprawozdań i fo rm u la rzy . 
Toteż na wszystkich niemal 
odprawach i konferencjach — 
także i te j, k tó ra  m ia ła  m ic js  
ce niedawno w  W D K  w  Szcze 
cin ie  — słyszym y m n ie j lub  
bardz ie j żałosne skarg i na osa 
motnieni/e terenowych pracow 
ń ikó w  k u ltu ry , ich bezradność 
wobec naw ału zadań. T rudno 
'zaprzeczyć, że możliwości jedne 
go p racow nika ¡są ograniczone 
i że obecna konstrukc ja  (niez­
b y t fo rtunne  „m ałżeństw o”  z 
Inspekto ra tam i O św ia ty) nie 
jest dła spraw k u ltu ry  korzyst 
na. W  większości innych  w o­
jew ództw  oba „p io n y ”  pracu ją  
odrębnie. A le  — licząc się z 
,tym, śłe w  na jb liższych la tach 
usam odzieln ienie W ydzia łów  
K u ltu ry  w  naszych pow iatach 
nie jest przewidywane —  za­
stanów m y się: czy rzeczy w iś 
cie ów  je dyny pracow n ik  „od 
k u l tu r y ”  w  PRN m usi być tak  
samotny?

Przecież w  każdym  niem al 
¡powiecie naszego wojew ództwa 
(za w y ją tk ie m  szczecińskiego 
i  nowogardzkiego) są Powiato 
w e  Dom y K u ltu ry ,  z k ilkuoso ­
bow ym  etatow ym  personelem. 
Są też P ow ia tow e B ib lio te k i, 
w  k tó rych  k a d ry  uznać już 
dziś można za w  pe łn i w ykw a  
kfikow ane . W  sumie w  każ-

W ielka ciiam la
Na zdjęciu: z każdym 

dniem przybyw a no­
w ych urządzeń monto­
wanych na otw arte j 
przestrzeni w  P uław ­
skim  Kombinacie.

C A F  —  f o t .  M a tu s z e w s k i

W  lipcu  
w ięcej papieru

W  k k a p K O W IC K IC H  z a k ł a ­
d a c h  C E L U L O Z O W O -P A P IE R N I­
C Z Y C H  pod O p o le m  za k o ń c zo n o  
m o n ta ż  p o d s ta w o w e j części w ie l ­
k i e j  m a s z y n y , b u d o w a n e j po  ra z  
g ie r  w s zy  w  k r a ju .  M a s z y n a  ta  
z w ię k s z y  p ro d u k c ję  b ia łe g o  p a p ie ­
r u  o 9 p ro c .;  zao^zczędżom y je d ­
n o c z e ś n ie  zn a c zn a  ilo ś ć  d e w iz , k tó  
r ę  t rz e b a  b y  w y d a ć  n a  z a k u p  t a ­
k ie g o  u rz ą d z e n ia  za  g ra n ic ą .

U r u c h o m ie n ie  m a s z y n y  w  K r a p ­
k o w ic a c h  n r  z y  c zy  n i  s le  do z w ie k -  ; 
sa en ia  n a k ła d ó w  k s ią ż e k  i  części 
p is m  ilu s tr o w a n y c h .

dym  pow iecie —  obok urzędni 
ka w  P rezyd ium  PRN —  „p ra  
tu je  w  ku ltu rze" co najm niej 
k ilkanaście  osób. Pracu je  ied 
nak w  rozm a itych —  że się 
tak w yrażę —•. „ppd-p ionach” , 
s tru k tu ra ln ie  wcale lu b  zbyt 
luźno ze sobą zw iązanych, w  
dodatku często zazdrosnych o 
swoje kompetencja.

Sądzę, że w  te j dziedzinie 
dużo jest do ¿robienia — nie 
przez fo rm alne, b iu ro k ra tycz ­
ne pow iązanie b ib lio te k  i 
P D K -ów  z W ydz ia łam i K u ltu  
ry  (czy Inspekto ra tam i O św ia­
ty), a przez p ra k tykę  wspólne 
go, planowego dzia łan ia. W ów ­
czas n ie  będzie samotnych, 
udręczonych nadm iarem  zadr.u 
„s iłaczy”  — a w łaściw a ko ­
ordynacja, k tó re j przykład ma­
m y chociażby w  struk tu rze  o r 
gan izacyjnej szczecińskiego 
W D K , ja k  na jściś le j współdzia 
ła jącego z W ydzia łem  K u ltu ry  
Prezydium  W  RN.

Zapoznaliśm y się niedawno 
szczegółowo z nową s tru k tu rą  
organizacyjną W D K . Jest to 
ju ż  poważna placów ka upow ­
szechniania k u ltu ry , spe łn ia ją  
ca coraz rozległejsze zadania 
organizacyjne, in s truk to rsk ie , 
kontrolnie. Dysponuje sporym 
aparatem fachow ych in s tru k ­
to ró w  i zespołem lu dz i z roz­
m a itych  środow isk twórczych, 
p racu j acvch na zasadzie zle­
ceń. N ie rezygnując z rozle­
g łe j działalności środow isko­
w e j w  Szczecinie (tea tr „K ry ć  
ta ” , te a tr  poezji, kabaret dla

dzieci, zespół w oka lny, jazz- 
k lu b , kó łko  plastycznie) — W D K  
w  znacznym stopniu wspiera 
terenową pracę wojewódzkiego 
W ydzia łu  K u ltu ry : ta k  np. co 
tydzień pracow nicy W D K  od­
byw a ją  tzw. „w y ja zd y  kom ­
pleksowe”  do pow iatów , kon­
tro lu ją  pracę P D K -ów , ich od­
dz ia ływ anie  na środow iska 
w ie jsk ie  itp . — po czym na­
stępuje podsumowanie w y n i­
ków  tych ko n tro li z udziałem  
w ładz pow ia tow ych a często i 
wo jew ódzkich .

W  ostatn ich k ilk u  la tach 
„baza”  k u ltu ry  w  w o jew ódz­
tw ie  szczecińskim ogrom nie 
się rozszerzyła. Zam iast k i lk u ­
dziesięciu przeważnie m a rt­
w ych  św ie tlic  m am y k ilkase t 
n ieźle zorganizowanych p la ­
cówek upowszechniania k u ltu ry  
(R O K-ów , k lubów , św ie tlic , 
k lu b o -ka w ia rn i) . W zrosły n ie­
pom ie rn ie  zadania — ale w ie ­
lo k ro tn ie  pow iększyła się też 
liczba ludzi, pracujących — eta 
towo czy społecznie — w  w ie l 
k im  ruchu k u ltu ra ln ym . N ic 
można wszak nie dostrzegać 
z jaw iska burz liw ego fozw e ju  
ruchu społecznego, bez które­
go życie k u ltu ra ln e  byłoby 
martwię. Is tn ie ją  w ięc wszelkie 
przesłanki do tego, by pracow7 
n icy k u ltu ry  w7 PRN nie czuli 
się ju ż  osam otnieni, m ają  się 
przecież na k im  oprzeć. Cho­
dzi ty lk o  o to, by fo rm a lna  
s tru k tu ra  nie zasłaniała im  no 
wych w ie lk ic h  m ożliwości.

Pokłosie
traelkiej roczetc^

Sw oją dwudziestą rocznicę 
W y zw alenia obchodził Szczecin 
w  pełnej gali, uhonorowany  
w izy ta m i Dostojnych Gości ze 
stolicy. P rzyby li na jubileuszo  
we uroczystości naszego m iasta 
goście szczególnie bliscy sercu 
każdego szczecinianina — gru ­
pa dowódców oddziałów  ra ­
dzieckich z generałem a rm ii, 
Pawłem  Batówem  na czele —  
oddziałów, k tóre przyn iosły  
wolność Szczecinowi.

Usatysfakcjonoioani zostaliś­
my nie ty m i w izytam i. D n i po 
przedzające naszą w ie lką  rocz 
nicą. szczególnie obfic ie  i  serde 

. cznie odnotow ały na swych ła ­
mach warszawskie tygodn ik i i  
magazyny, d z ie n n k i stołeczne 
i  liczne wojewódzkie. Pisano o 
Szczecinie i  jego problemach w  
„ K u ltu rze ”  i  „Tygodn iku  M or­
skim ” , „Ż yc iu  i  P raw ie” i  lu ­
belskie j „Kam en ie ” , na lamach 
„Ż yc ia  W arszawy”  oraz „P rzy ­
ja źn i” . Pisano o sprawach  i  
problemach, o dorobku i  doko 
naniach, k tórych czujemy się 
dum nym i współtwórcam i.

A le  chyba nie ty lk o  fak t, że 
pisano serdecznie o dziele, któ  
re w  m in ionym  dw udziestole­
ciu stw orzyliśm y, pow in ien być 
przez nas dostrzegany. W ie lu  
pub licystów  zgodnie podkreśla­
ło, że dzisiejszy Szczecin może 
być tak im , ja k im  jest, dzięki 
pow ro tow i na te ziem ie Polaki 
Ludow ej. W łaśnie ona p rzy­
w róc iła  naszemu m iastu  ł 
szczecińskiemu reg ionow i jego 
natura lne zw ią zk i ekonomicz­
ne i  handlowe z daw nym  za­
pleczem, k tó rym  zawsze było  
centrum  kra ju .

W łaśnie Polska, k tó ra  to 
swym  program ie rozw o jow ym

postaw iła na budow nictw o so­
c ja lizm u wspólnie z in n y m i na 
rodam i wschodniej i  środkow ej 
Europy, mogła stworzyć Z iem i 
Szczecińsk'ej nieograniczone 
szanse rozwojowe. Szanse te 
w ykorzystu jem y w  całe j pełni. 
Przedsiębiors t wa gospodarki 
m orskie j Wybrzeża Zachodnie­
go rozw iązują n iezw ykle  waż­
ne zadania ogólnonarodowe. To 
samo odnosi się do szczecńskie 
go przem ysłu okrętowego i  ca 
tego szeregu zakładów przem y­
słowych zbudowanych tu ta j od 
podstaw, a k tórych p ro f il i  roz 
m iary  p rodukc ji w yb iega ją da- 
leko poza granice naszego wo- 
jewództwa. Jako ośrodek por- 
tow o-m orski spełniam y także 
ważne zadania m iędzynarodo­
we, szczególnie w  odniesieniu 
do takich  k ra jó w  ja k :  Czecho- 
sloioa-cja, W ęgry czy Niem iecka  
Republika Demokratyczna.

A  przecież jesteśmy dopie­
ro  na początku w ielkiego awan 
su naszej Z iem i Szczecińskiej, 
rozpoczętego pow rotem  Polski 
Ludow ej na prasłow iańskie zie 
mie. P lany perspektyw istycz- 
nego rozw oju  wyznaczają na­
szemu m iastu i  naszemu w o­
jew ództw u zadania jeszcze bar 
dzie j odpotoiedzialne i  zasz­
czytne od tych, które w ypełn ia  
liśm y do dzisiaj. Skłania to 
na pewno do optym istycznych  
prognoz u progu trzeć ego dzie 
sięciolecia Po lski Ludow e j na 
Ziem iach Zachodnich i  Pół­
nocnych. Ten nasz chlubny  
dwudziesto letn i dorobek oraz 
piękne perspektywy rozwojowe  
wyzw olą nowe zasoby ofiarnoś 
ci i  energ ii oraz in ic ja ty w y  
społecznej naszego patriotyczne  
go społeczeństwa.
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W  S A LA C H  Muzeum na W ałach Chrobrego irw a  nadal 
ciekawa wystawa fo to g ra f ik i prasowej.

Foto St. P leśniarowicz

G dybym  m ia ł ta k i aparat. M a leń k i aparacik pozw ala jący 
na przeprowadzanie ca łkow icie szczerych rozmów. Poszedłbym 
z n im  do sądu...

—  Sąd idzie, proszę wstać!
— Nareszcie — m ów i ktoś za m ną —  Podali m ń ie  na 

św iadka i ju ż  dz iew ią ty  raz tu  przychodzę^
W tedy w sta je  obrońca:
—  W ysoki Sądzie, wobec nie staw ienia się św iadka X , 

wnoszę o odroczenie rozprawy...

Spotykam  pana mecenasa na ko ry ta rzu , w y jm u ję  szybko 
aparacik...
-  Czy rzeczywiście zeznania św iadka X  są niezbędne dla 

ustalenia p raw dy m ate ria lne j?
— Bo ja  wiem... R ew elacji się nie spodziewam. Zresztą 

m ojem u k lie n to w i i  tak  ju ż  nic nie pomoże, sprawę ma prze­
graną, odszkodowanie zapłacić m usi. Pozostaje ty lk o  przew le - 
kan ie  całej te j h is to r ii. O to p ros ił m n ie  k lie n t. M ój k lie n t —a 
m ój pan.

Oto i sędzia. A p a ra c ik  działa...
— A  ja k  to się stało, że sprawa K . przeciw ko Z. po raz 

dziesiąty spadła dziś z wokandy?

Oliwia szeziśie i
—  Jak to — jak? B y ł wniosek...
— W niosek może być słuszny lu b  nie. Do k tó re j ka tego rii 

zaliczyłby pan ten, nas interesujący?
— Bo ja  wiem... N ie m am wyrobionego zdania na ten temat'. 

N ie znam dokładnie ak t, pod tym  względem panowie adwo­
kaci m ają  przewagę.

—  A  poprzednio?
— Poprzednio byw a ło  różnie : raz nie s ta w ili się św iadko­

w ie, nawfa ! ił pozwany, nie przyszedł powód, potem  zachoro­
w a ł ła w n ik .

•  •  *

Św iadka' Z. szukam y w  demu 
— A  w ięc zastaliśm y obywatela. Czy obyw ate l o trzym a ! 

wezwanie do sądu' na dzisiejszą rozprawę?
— * Otrzymałem .
— Więc dlaczego obyw ate l się nie s taw ił?
— Bo m i się nie chciało. Cała ta sprawa m i w is i.
—: Czy obyw ate l w ie, że sąd może go ukarać grzywną?
—  Ha, ha, ha. Może, ale nie musi. N ie p ierw szy raz jestem  

pow ołany na św iadka i nie p ierw szy raz sobie bim bam . K ie ­
dyś ukarano m nie grzyw ną, ale się odw oła łem  i g rzyw nę 
uchylono. Zresztą o zaświadczenie lekarskie nietrudno...

Schowajmy nasz aparacik, ju ż  nam niepotrzebny. I  podej­
m u jem y zebrane dz ięk i n iem u doświadczenia. Dadzą nam 
odpowiedź na pytan ie : dlaczego wciąż ta k  nas nęka prze­
w lekłość postępowania sądowego?

Sąd w in ien? W inien. Bo często sędziowie nie przygotow ani 
do sądzenia, nie znający sprawy, ła tw o  godzą się na odrocze­
nie. Bo nie p o tra fi zabezpieczyć egzekucji w ydaw anych przez 
siebie nakazów i zarządzeń, rzadko korzysta z przysługujące­
go m u praw a ukaran ia  niesumiennego św iadka grzywną.

W in n i pełnom ocnicy stron? W inn i. Bo często nadużyw ają  
upraw nień procesowych nie licząc się z in teres?m  społecznym.

A  m y? Św iadkowie? Ich  ku zyn i i  p rzyjacie le . M y też. Bó 
w ciąż jteszcze grzeszym y ciągotam i do anarchizmu.

W ięc k to  w in ien? Zagm atwana sprawa. A  aparatu, k tó ry  
by ją  ro z w ik ła ł brak...

$ .  JA C H IM O W IC Z
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Flota gazowa

Spacja lizacja s ta tków  tow a­
row ych posuwa się coraz da­
le j. K iedyś is tn ia ł specjalny 
ty p  s ta tków  — zb iorn ikow ce; 
obecnie typów  zb iorn ikow ców  
je s t k ilkanaście : obok s ta tków  
przewożących ropę naftow ą i 
je j p rze tw ory  są zbiorn ikow ce 
do przewozu wina, s ia rk i w 
p łyn ie , a nawet — skrop lo­
nych gazów. Te ostatn ie m aja 
duże perspektyw y wobec ros 
nących potrzeb energetycznych 
poszczególnych k ra jó w  oraz od 
krywansa coraz to nowych źró 
de ł gazu ziemnego.

O statnio im p o rt gazu ziem ­
nego zapoczątkowała W. B ry ta  
nia, k tó ra  zaopatru je się z no­
w o urucham ianych złóż na Sa 
harze. Gaz po s ilnym  ochłodzę 
n iu  przewożony j*?st w  stanie 
p łynnym  na specjalnych sta t­
kach. Pomimo kosztów trans­
portu jest on tańszy, niż gaz 
p rodukow any w  ośrodkach spo 
życia, np. z ropy  naftow ej.

Rekordowe

D ro b n ic o w ie c  a r m a to ra  a m e ­
ry k a ń s k ie g o  M o o r e -M a c C o r -  
m a c k  „ M o rm a c v ig a ”  o s ią g n ą ł 
o s ta tn io  re k o rd o w o  k r ó t k i  
czas p rz e jś c ia  p rz e z  A t la n t y k .  
T r w a ł  on  4 d n i, Z l g o d z in  i  
38 m in u t ,  a w ię c  o 48 m in u t  
k r ó c e j n iż  d o ty c h c za s  n a j ­
le p s zy  w y n ik  o s ią g n ię ty  w  1962 
ro k u  p rz e z  in n y  s ta te k  a m e ­
ry k a ń s k i ,, A m e r ic a n  C h a lle n ­
ge»” . W a rto  p o d ać , że  s ta te k  
, .M » rm a c v ig a ”  w  ty m  r e k o r ­
d o w y m  re js ie  z a w in ą ł do  G d y ­
n i,  a w y n ik  te n  o s ią g n ą ł w  
d ro d z e  p o w ro tn e j d o  A m e r y k i .  
S ta te k  n a le ż y  do 6 n a jn o ­
w o c ze ś n ie js zy c h  s ta tk ó w  tego  
a r m a to ra . (Z A P )

Holandia zmniejsza 
dostąp do morza

T a k  m o ż n a  b y  o k re ś lić  
t r w a ją c e  od  1363 r .  p ra c e  n a d  
re a liz a c ją  tz w . p la n u  D e lta ,  
p rz e w id u ją c e g o  s k ró c e n ie  l i ­
n ii  b rz e g o w e j H o la n d ii  o  700 
k m . P ra c e  te , p o d y k to w a n e  
w z g lę d a m i b e zp ie c ze ń s tw a , p o ­
le g a ją  n a  z a m y k a n iu  u jś ć  i 
r o z le w is k  n a d m o rs k ic h , d z ię k i  
c ze m u  u z y s k u je  się u m o c n io ­
n ą  l in ię  b rz e g o w ą  m o g ąc ą  
sp ro s ta ć  u d e rz e n io m  f a l i ,  a 
ró w n o c z e ś n ie  za b e z p ie c z a ją  t e ­
r e n y  n a d m o rs k ie  p rze d  z a la ­
n ie m . P rą c e  te  m a ją  t r w a ć  
łą c z n ie  o k . 25 ła t .  (Z A P )

Będzie on m ógł być jeszcze 
tańszy, jeże li uda się pom yśl­
nie rozwiązać problem  odzy­
skania i w yko rzystan ia  zimna 
p rzy  rozprężaniu gazu, k tó ry  
do przewozu jest chłodzony do 
m inus 168 stopni.

W  związku z ty m i potrzeba­
m i ro zw ija  się f lo ta  zb io rn i­
kow ców specjaln ie przystoso­
w anych do przewozu skrop’ o 
nego gazu. Początkowo adapto 
wano do tego celu ju ż  is tn ie ją  
ce s ta tk i, a ostatn io przystąpio 
no do budow y specjaln ie za­
pro jek tow anych  dużych s ta t­
ków , k tó re  będą w  stanie opa 
nować znaczne przewozy na­
w et w  re lac jach oceanicznych.

Z  państw  socjalistycznych je 
dynie Zw iązek Radziecki w y ­
kazuje zainteresowanie zb iorn i 
kowcami do przewozu gazu 
skroplonego. D la  f lo ty  radziec 
k ie j zostały zamówione w  Ja­
pon ii dwa tak ie  zb iorn ikow ce 
o nośności po 1 200 ton. P ie rw  
szy z n ich m /t „K ra s la w a ” 
wodowano w  końcu listopada 
1964 r. w  stoczni M itsubiszi. 
Jiest on wyposażony w  cztery 
duże cysterny, w  k tó rych  prze 
wozić się będzie propan lu b  
butan pod ciśnieniem . (ZAP)

W  PORCIE La V a le tta  na 
M alcie. Foto — CAF

STARY szkuner w  porcie 
gdańskim . S ta tk i takie często 
jeszcze zaw ija ją  do naszych 
portów. P ływ a ją  przeważnie 
pod banderami k ra jó w  skandy 
naw skich i  NRF.

Elomowiec ma szimgkii
K o m is ja  M o rs k a  U S A  p o s ta n o w iła  w y c o fa ć  z e k s p lo a ta c ji je d y n y  

a m e ry k a ń s k i s ta te k  h a n d lo w y  o n a p ę d z ie  ją d r o w y m  n /s „ S a v a n n a h  . 
P o  p o w ro c ie  z re js u  do E u ro p y  z o s ta ł on s k ie ro w a n y  na p o s tó j do  
G a lv e s to n  ( Z a to k a  M e k s y k a ń s k a ) . Z a s a d n ic z a  p rz y c z y n a  t k w i w  t r u d ­
nośc iach  h a n d lo w e j e k s p lo a ta c ji s ta tk u . D o ty c h c za s  o d b y w a ł on  r e j ­
sy  p re s tiż o w e , k tó r e  b y ły  b a rd zo  k o s z to w n e . W p r a w d z ie  ro z w a ż a n o  
za a n g a ż o w a n ie  gó n a  je d n e j z l in i i  ż e g lu g o w y c h  s u b s y d io w a n y c h  
p rz e z  rz ą d , le cz  o k a z a ło  s ię , że  k o s z ty  e k s p lo a ta c ji są k i lk a k r o t n ie  
w y żs ze  od s u b w e n c j i  rz ą d o w e j.  P o za  ty m  n ie  w s z y s tk ie  p o r ty , g łó w ­
n ie  w  E u ro p ie , ch c ą p rz y jm o w a ć  s ta tk i ją d r o w e , co ró w n ie ż  og ran i-:  
cza je g o  m o ż liw o ś c i e k s p lo a ta c y jn e .

Niestrawny ładunek
S t a tk i n ie c h ę tn ie  z a b ie ra ją  c h e m ik a lia  i  n ie  k a ż d e m u  a r m a to r o w i  

z le c a n e  są do  p rz e w o z u  ch e m ic zn e  ła d u n k i.  W y m a g a ją  o n e  b o w ie m  
p rz e s trz e g a n ia  s p e c ja ln y c h  p rz e p is ó w , w ie lu  os tro żn o śc i itd . P o ls k a  

dość sp o re  ilo ś c i c h e m ik a lió w  e k s p o r tu je  i p o w ie rz a  s ta tk o m  P L O . 
T y m  ra z e m  P L O  p o w ie rz o n o  p rz e w ó z  c h e m ik a lió w  ró w n ie ż  z p o r tó w  
z a c h o d n io e u ro p e js k ic h . „ E m i lia  P la t e r ”  po  z a ła d o w a n iu  p a r t i i  p o l­

sk ic h  c h e m ik a lió w , p rz e z n a c z o n y c h  do In d i i ,  u d a ! się do H a m b u rg a  
i A n tw e r p i i ,  sk ąd  z a b ra ł d a lsze  p a r t ie  n ie b e zp ie c zn e g o  ła d u n k u .  
Ł ą c z n ie  k a r b id u , c y ja n k u  p o tasu , n it ro c e lu lo z y , s p ło n e k  i t p  w ie z ie  
m o to ro w ie c  2 500 to n , a że teg o  ty p u  p o rc ja  }*-*• dość „ n ie s t r a w n a ” ,  
z a m u s tro w a n o  n a  s ta te k  sp e c ja ln e g o  e k s p e r ta

Nu Kubie stocznia z Polski
N a  p rz e d m ie ś c iu  H a w a n y , z w a n y m  C a s a b la n c a , b u d u je  się  stocz­

n ię  re m o n to w o -p ro d u k c y jn ą  ty p u  n a s ze j G d y ń s k ie j S to c zn i R e m o n to ­
w e j.  O b ie k t  te n  zo s ta ł o s ta tn io  w y e k s p e d io w a n y  z P o ls k i w  ra m a c h  
e k s p o rtu  k o m p le tn y c h  o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h  p rz e z  n as ze  c e n tr a le  
h a n d lu  za g ra n ic zn e g o  ,.C e k o p ”  i  „ P ro z a m e t” . O b e c n ie  p rz y s tą p io n o  
do  b u d o w y  h a l p ro d u k c y jn y c h  i m o n ta ż u  u rzą d ze ń . N a s i fa c h o w c y  
u c z e s tn ic z y li w  o p ra c o w a n iu  z a ło że ń  b u d o w y  z a k ła d u  s to c zn io w e g o , 
k o le jn o ś c i m o n ta ż u  u rz ą d z e ń  i ro z ru c h u  ca ło ś c i. P rz e p ro w a d z i l i  o n ł  
ta k ż e  k i lk a  k u rs o k o n fe re n c ji  d la  fa c h o w c ó w  k u b a ń s k ic h .

Nowa „lania bandera"

S ro d K o w o a m e ry k a ń s k a  r e p u b lik a  H a i t i  o tw o rz y ła  o s ta tn io  s w ó j re ­
je s t r  o k rę to w y  d la  a r m a to ró w  c a łe g o  ś w ia ta , o fe ru ją c  ty m  s a m y m  n o ­
w ą  „ ta n ią  b a n d e rę ” . W a r u n k i  r e je s tr a c ji  n ie  ró ż n ią  się od u d o go d ­
n ie ń  o fe ro w a n y c h  p rz e z  L ib e r ię  c z y  P a n a m ę  i  s ta n o w ią  a t r a k c ję  d la  
a r m a to ró w  sze re gu  k r a jó w  (z w o ln ie n ie  od p o d a tk ó w  itd !) . R ó w n o cze ś  
n ie  K o m is ja  M o rs k a  H a i t i  s tw ie rd z a , że rzą d  b ę d z ie  k o n t ro lo w a ł s ta n  
te c h n ic z n y  to n a ż u  i  p rz e s trz e g a ł s to s o w a n ia  k o n w e n c j i  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h . H a i t i  je s t  c z ło n k ie m  M ię d z y rz ą d o w e j M o rs k ie j O rg a n iz a c ji  
D o ra d c z e j O N Z  i r a ty f ik o w a ła  s ze re g  k o n w e n c j i  m ię d z y n a ro d o w y c h ,  
w  ty m  k o n w e n c ję  o b e z p ie c z e ń s tw ie  ż y c ia  lu d z k ie g o  n a m o rz u  
z 1960 ro k u .

Wctńzucćna
T W IE R K A

K azim ierz G olczew ski (59)

D w ie  re lacje przekazyw ały nam obraz w yg lą ­
du Szczecina z pierw szych dni m a ja  1945 r. Jed­
na z n ich  opowiada, że przygnęb ia jący b y ł w idok  
zniszczonych, popalonych i porozw alanych do­
m ów, sp lądrowanych mieszkań, pon iew iera jące j 
się po u licach pościeli, ubrań i m ebli. G dzienieg­
dzie ba rykady i um ocnienia, z k tó rych  parę no­
s iło  świeże ślady ostatn ich w a lk , a ponad n im i 
na gmachach pub licznych w ie lk ie  b ia łe chorąg­
wie. A  p rzy  tym  jak ieś dziwne wrażenie. „Nie 
ruiny, bo z ich widokiem każdy z nas się aż do 
przesytu otrzaskał; nie zniszczenie dobytku, bo to 
towarzyszyło nam, niestety, już od wielu tygodni. 
Aż nagle na widok pierwszej ludzkiej postaci, 
przebiegającej w  ukos plac przychodzi w ytłum a­
czenie tego wrażenia: w  Szczecinie brak jest mie­
szkańców.

Tego dnia już nie było natłoczenia wojsk radzie­
ckich w  mieście, dywizje i korpusy przeszły dalej 
r<a zachód i miasto z nich opustoszało. A le też

tym bardziej uderzała pustka, tym bardziej po­
nuro odbijało się echo ścian.

Niemcy zrezygnowali ze Szczecina. Nie było ich 
w  mieście. Opuścili go już przed przyjściem wojsk, 
opuścili tak doszczętnie, że z 380 000 mieszkańców 
tzw. „Wielkiego Szczecina” z 1939 roku pozostało 
zaledwie 6 000 niedobitków niemieckich, błąkają­
cych się wśród ruin i bojących się wyjrzeć na 
światło dzienne. Nic tak nie przemawia dobitnie 
jak  właśnie fakt, że gdy polska administracja 
z końcem kw ietnia objęła Szczecin — nie było 
w  nim Niemców...”

D ruga re lac ja  nakreś liła  podobne fa k ty , ale uzu­
p e łn iła  je  now ym i:

„Dworzec główny I wszystkie inne dworce były 
w  gruzach. Miasto ujrzałem  w  gruzach, ruinach, 
a między ruinam i wiele domów-szkieletów, któ­
rych ściany same rozpadały się. Na ulicach Szcze­
cina poustawiane były barykady z najprzeróżniej­
szych mebli, wykopano rowy, tramwaje powy­
wracane, połamane, masę szkła tłuczonego, ze 
wszystkich stron zanosiło trupim odorem...”

Ergo — prze ję liśm y dawną stolicę Pomorza, jako  
m ocno dz ia łan iam i w o je n n ym i uszkodzone m iasto. 
N ieco późn ie j obliczenia w ykaza ły , że w  Szczeci­
nie zniszczonych zostało ok. 60 proc. jego zabu­
dowy.

„Przeprowadzona w  sierpniu 1945 r. inwenta­
ryzacja zniszczeń wojennych w  budownictwie —  
w  śródmieściu, w  granicach kolei obwodowej 
i Odry wykazała ogrom strat jakie poniosło m ia­
sto. Zbadano wówczas 6 287 posesji i stwierdzono, 
że z ogólnego stanu zabudowy 43,6 proc. obiek­
tów zburzono całkowicie, 5,5 proc. obiektów było 
zniszczonych w  ponad 75 proc., 5,5 proc. obiektów 
zniszczono w  ponad 50 proc., 4,4 proc. obiektów zni

szczono w  ponad 30 proc., 10,5 proc. obiektów było 
uszkodzonych w mniejszym stopniu. Budynków 
uszkodzonych nieznacznie i w ogóle nieuszkodzo­
nych pozostało zaledwie 32,5 proc., przeważnie 
w  zachodniej części śródmieścia i zachodnich dziel­
nicach willowych...”

Tak w ięc obronną ręką ze zniszczeń w ojennych 
wyszła ty lko  środkowo-zachodnia część Szczecina 
od placu G runwaldzkiego i  oko lic  B ram y P o rto ­
w e j począwszy. Łącznie z m ieszkalną zabudową 
m iasta zniszczony został i jego przem ysł, zarów ­
no duży ja k  średni i  m ały.

Przem ysł zaś szczeciński m ia ł w y ją tko w ą  pozy­
cję gospodarczą na obszarze Pomorza Zachodnie­
go. Znana ogólnie była  przewaga roln iczo-leśne j 
s tru k tu ry  gospodarczej w  tym  regionie, ale m n ie j 
znane są niem ieckie dane statystyczne z la t 
trzydziestych, wedle k tó rych  stosunek przem ysł — 
ro ln ic tw o  obliczany w g tzw. „E in he itsw e rte ”  
p rzedstaw ia ł się dla całego Pomorza w raz z m ia ­
stem Szczecinem w  p ro p o rc ji 1:2,4, a dla całego 
Pomorza bez Szczecina w  stosunku 1:4,08. Te o b li­
czenia już dla samego ty lk o  m iasta osiągały za­
dz iw ia jący  stosunek, w yraża jący sie w  liczbach 
77,9:1, czy li osiągało się tu  osiem dziesięciokrotną 
przewagę przem ysłu nad ro ln ic tw em . N ie bez 
przesady nazywano to jedyne w  swoim  rodzaju 
szczecińskie centrum  przem ysłow o-handlow e o l­
brzym em  przem ysłow ym  Nadodrza. W edług sta­
ty s ty k i z 1941 r. „Grossstadt S te ttin ”  dwudzieste 
co do w ie lkośc i m iasto I I I  Rzeszy grupow ało na 
swym  obszarze przede w szystk im  przem ysł m eta­
lo w y, niesam owicie zresztą zróżnicoVany — od 
w ie lk iego  stoczniowego począwszy aż po m ały, 
p raw ie  rękodzie ln iczy.

(C.d.n.)

(
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R A JM U N D  Z IE L IŃ S K I (LZS 
Nowogard). 25 la t, w  czołówce 
k ra jo w e j od 1959 r., t rz y k ro t-

zwycięstw© etapowe, w zrost 
179, waga 77 kg.

Wszyscy nasi reprezentanci, 
za w y ją tk ie m  M agiery, są żo­
naci. (ras)

JÓ ZEF G AW LJC ZEK (LZS  
Czernica), 26 la t, .dw ukro tn ie  
s ta rto w a ł w  WP, za jm ując da-

ZwfdąstwG 
bokserów Szczecina
z Neubrandenburgiem

W  M IĘ D ZY N AR O D O W Y M  
meczu bokserskim  rozegranym 
w czora j w  H a li S portow ej m io 
dzi pięściarze Szczecina poko­
n a li reprezentację Neubranden 
burga 12:10, rewanżując się za 
n iedzie lną porażkę w  S targar­
dzie 9:13. (n)

„Kolekcjonerko“
tytułów

W K R A K O W IE  podczas 
m istrzostw  Polśki w  p ły­
wan iu  stoczono w ie le in te­
resujących pojedynków. 
Na zdjęciu: „ko lekc jone r­
ka" ty tu łów  Bożena CE­
DRO oraz M. Kom isarek  
i  Tyk ie rka  na pod ium  zw y  
cięzców.

CAF

lek ie  lo ka ty  (17 i 28). Dobrze 
jeździ w  górach. W zrost 162 
cm, waga 60 kg.

S T A N IS ŁA W  G A ZD A  (Start 
B ielsko), 27 la t, w ie lo k ro tny  
reprezentant Po lski na najpo­
ważniejszych im prezach m ię­
dzynarodowych, znany z dobre 
go fin iszu. Na trasie W P star 
tow a ł 5 razy, odnosząc ”  zw if 
cięstwa etapowe. W zrost 166 
cm, waga 69 kg.

M A R IA N  K E G E L (Legia 
W -wa), na jm łodszy w  zespole 
— tuż po wyścigu ukończy 20 
la t, deb iu tu je  w  drużynie. Jest 
wychowankiem  Lecha Poznań 
i obecnie odbywa służbę w o j­
skową. Uważany za ta len t du 
żego fo rm a tu , może stać się, 
wg. trenera Wandora, „p o l­
skim  S m olik iem ’'. W zrost 175 
cm, waga 67 kg.

JA N  K U D R A  (Społem Łódź), 
28 la t, dobry ta k ty k  na trasie, 
ru tynow any i „o trzaskany”  w  
ciężkich w a lkach (by ł 14 na 
Igrzyskach w  Tokio), trz y k ro t 
nie s ta rtow a ł w  WP, wzrost 
174 cm, waga 68 kg.

JA N  M A G IE R A  (Cracovia), 
27 la t, deb iu tant w  zespole, po 
czątkowo s ta rtow a ł na torze, 
s łyn ie  z dobrej jazdy na czas 
(indyw idu a ln ie  i w  drużynie), 
wzrost 177, waga 77 kg.

Wznawiamy „Poniedziałki lekkoatletyczne“

Szukamy mistrzów tyczki!
W  N A JB L IŻS ZY  P O N IE D Z IA Ł E K , 3 maja, na stadionie 

Pogoni wznowiona zostanie jedna z najpopularniejszych 
imprez lekkoatletycznych wśród młodzieży szkolnej Szczeci­
na — „P O N IE D Z IA Ł K I L E K K O A T LE TY C ZN E ”. Jak co 
roku są one organizowane przez Pogoń, M iejski Komitet K u l 
tury Fizycznej i Turystyki oraz redakcję „Kuriera”.

W  PIER W SZYM  „P O N IE - Sądzimy, że skok o tyczae bę- 
D Z IA Ł K U ”  m łodzież będzie dzie się cieszył ogrom ną popu- 
startow ać w  biegu na 60 m larnością wśród uczestników 
(dziewczęta i chłopcy), skoku naszej im prezy. A le  na tym  
w  dal (dziewczęta), skoku nie koniec — organizatorzy 
wzwyż (chłopcy) i skoku o tycz przew idu ją  w  ko le jnych  „no­
ce (oczywiście tylko chłopcy), niedzia łkach”  tak ie  konku ren - 

M am y w ięc w  naszych ponie cje ja k : biegi na dystansach
działkach nową konkurencję.

Reprezentacja Szczecina 
zdobyła Puchar ŻNIN

Spotkanie z olimpijczykiem
PRZEZ DW A D N I od b yw a ły  się ogólnopolskie zawody 

w  gim nastyce kob ie t i m ężczyzn o Puchar Z iem  Nadodrzań- 
skich i N adba łtyck ich , or az o puchar X X -Iee ia  Szczecina. 
Zaw ody zakończyły się p ięknym  sukcesem gim nastyków 
szczecińskich, k tó rzy  w  łączne j p u n k ta c ji kobiet i  mężczyzn 
zdob y li puchar ZN iN .

T o  b v ł naprawdę

mecz s tu le c ia ...

10 bramek
na stadionie Stoke Gity

L O N D Y N . N a  b o is k u  S to k e  C ity  
ro z e g ra n e  zo s ta ło  w e  środ ę  a t r a k ­
c y jn e  s p o tk a n ie  p i łk a rs k ie  z o k a ­
z j i  z a k o ń c z e n ia  k a r ie r y  w ie lo k r o t ­
nego re p r e z e n ta n ta  A n g li i  —  S IR  
S T A N L E Y *  A  M A T T H E W S  A . D r u ż y ­
n a  c z o ło w y c h  p i łk a r z y  a n g ie ls k ic h , w  
k t ó r e j  o b o k  ju b i la t a  g ra l i  ta c y  z a ­
w o d n ic y , ja k  G re a v e s  T H O M P S O N  
i  B A X T E R , s p o tk a ła  się  z  zespo ­
łe m  „ g w ia z d ”  e u ro p e js k ic h . M e ry  
z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  A n g l i ­
k ó w  6:4 (4:2).

W  d ru ż y n ie  „ g w ia z d ”  w y s tą p il i  
m . in .  d o s k o n a ły  b r a m k a r z  ra d z ie c  
'  ‘  H is z p a n ii D l  S T E -
_______ _______ CAS i K U B A L A , C zc -
c h o s ło w a c y  M A S O P U S T  i P O P L U -  
C H A R , S z k o t — H E N D E R S O N  i 
D u ń c z y k  —  S O E R E N S E N . M ec z  b y ł  
p ię k n y m  p o k a z e m  in d y w id u a ln y c h  
u m ie ję tn o ś c i s ły n n y c h  p i łk a r z y .

Polonia Bytom 
w fincie hilerloio

W  R E W A N Ż O W Y M  p ó łf in a ło w y m  
p o je d y n k u  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  
ln t e r t o t o ,  P O L O N IA  B y to m  z re w a n  
żo w a ła  się b e lg i js k ie j d r u ż y n ie  FC  
I . ie g e  za  p o ra ż k ę  w  p ie rw s z y m  m e  
czu  0:1, w y g r y w a ją c  3:1 (0:0) i ty m  
s a m y m  k w a l i f i k u ją c  się  do  f in a łu .  
B r a m k i d la  P o lo n ii z d o b y li :  P o -  
g rz e b a  — 2 i  L ib e r d a  —  1, a  d la  
B e lg ó w : L a ta m e .

•  *  •
N A  s ta d io n ie  o lim p i js k im  w  B e r  

l in ie  za c h . ro z e g ra n o  — p ie rw s ze  
s p o tk a n ie  p ó łf in a ło w e  t u r n ie ju  „ In -  
te r to to ”  m ię d z y  H e r th a  i  SC L ip s k . 
W y s o k ie  z w y c ię s tw o  4:1 (1:0) od­
n ie ś li p i łk a r z e  L ip s k a .

IN D Y W ID U A L N IE  wśród 
pań triu m fo w a ła  SKOW RO­
N E K (Gdańsk) przed K U ­
C H A R S K Ą  (Szczecin). Wśród 
mężczyzn,' g im nastycy szcze­
cińscy odnieśli generalny 
t r iu m f za jm ując 3 pierwsze 
m iejsca. Zw ycięży ł K U R O W ­
S K I przed B A R T K O W S K IM  i 
W OJTOW ICZEM.

W  Z A W O D A C H  o P u c h a r  X X - l e  
c ia S zc zec in a  t r iu m f o w a l i  z a w o d n i 
cy  w a rs z a w s c y : w ś ró d  k o b ie t  —  
K O S T , w ś ró d  m ę żc zy zn  —  W R O N ­
K A .

p o z io m  z a w o d ó w  szczeg ó ln ie  
w śród  m ę ż c z y z n , d o b ry , (a m )

N A  Z A J Ę C IA C H  S K S  o trz y m a -  
y ś m y  b i le ty  od  n a s ze j p a n i ( Z o f i i  

L a n k a m e r )  n a  z a w o d y  g im n a s ty c z  
ne o  P u c h a r  X X - le c ia  S zc zec in a . 
C h c ia ły ś m y  p o d p a trze ć  ja k  ćw ic zą  
¡ ta rs i i  le p si od nas , a n a w e t  u -  
z e s tn ic y  O lim p ia d y  w  T o k io . B v -  

ły ś m y  za c h w y c o n e  i p o s ta n o w iły ś ­
m y  w  n a s ze j szk o le  z o rg a n iz o w a ć  
s p o tk a n ie  z p a n e m  J a n k o w ic z e m ,  
k t ó r y  je s t  n as zy m  w z o re m . S p o tk a  
n ie  doszło  do  s k u tk u , a w  szk o le  
p a n o w a ła  n ie c o d z ie n n a  a tm o s fe ra .

W  w y p e łn io n e j do  b rz e g i sa li 
g im n a s ty c z n e j z a le g ła  c isza. M i ły  
pan  J a n k o w ic z  p o w ita n y  zosta ł 
o k la s k a m i. C ie k a w ie  o p o w ia d a ł  
n a m  o p o d ró ż y  do T o k io  i o p rze ­
b ie g u  O lim p ia d y . P o te m  d z ie c i za ­
d a w a ły  p y ta n ia , n a  k tó r e  b a rd zo  
w y c z e rp u ją c o  o d p o w ia d a ł. C z e k a ła  
nas Jeszcze je d n a  n ie s p o d z ia n k a ,  
o k t ó r e j  n ie  w s zys cy  w ie d z ie li .  N a  
sze n a jle p s z e  g im n a s ty c z k i o t r z y ­
m a ły  z r ą k  pan a  J a n k o w ic z a  p ie rw  
sze k ó łk o  o lim p i js k ie  z  ż y c z e n ia ­
m i zd o b y c ia  d a ls zy c h  k ó łe k  i  s-tar 
tu  w  n a jb liż s z y c h  O lim p ia d a c h  Oto  
o n e : T e re s a  K O S T E C K A  z k la s y  
V r r  i M a r ia  D W O R A K  z k la s y  VT. 
D z ie w c z y n k i na z a k o ń c z e n ie  spot 
k a n ia  w r e c z v iv  k w ia t y  „n as zem u  
o lim p i jc z y k o w i” .

M a ły  re d a k to r  S K S  
z e  s zk . oodst. n r  5 

B o że n a  C H O D O W IC Z

309, 500 i 600 m etrów , or-Z  
bieg 80 m przez płotki.

Sądzimy, że podobnfc ja k  
w  la tach ubiegłych, na stadio 
nie p rzy Twardowskiego bę­
dziem y św iadkam i sportowych' 
spotkań najlepszych lekkoa tle ­
tów  szczecińskich szkół podsta 
wowych. L iczym y zwłaszcza 
na g rem ia lny udzia ł uczniów 
z Pogodna. W ierzym y, że na 
bieżni nie zabraknie m łodych 
lekkoa tle tów  z innych dzie ln ic 
miasta.

Dla najlepszych zawodniczek 
i zaw odników organizatorzy 
u fundow a li liczne nagrody. 
Podsumowanie w iosennej serii 
„pon iedz ia łków ”  odbędzie się 
przed zakończaniem roku szkol 
nego. (am)

Maniak-Dudziak
na bieżni Pegeni?
JED N Ą z licznych im prez 

sportowych w  dniu 1 M aja  bę 
dzie m ityn g  lekkoatle tyczny 
na stadioni? Pogoni. Zaw ody 
rozpoczną się o godz. 15 i bę­
dą n ie jako s tanow iły  przed- 
mecz spotkania p iłkarsk iego 
Pogoń — TSC B e rlin . W  m i­
tyngu wezmą udzia ł zespoły 
O lim p ii Poznań, AZS Szczecin* 
M KS C hrob ry  i  Pogoni.

Być może, iż dojdzie do cie­
kawego po jedynku M aniak —■ 
Dudziak. (am)

Kolarskie rodziny
Czesław i  Jerzy M iko ła jczy­

kow ie, znani kolarze szczeciń­
skich Czarnych będą może 
m ie li w krótce groźnego konku  
renta w  osobie najmłodszego 
M ikoła jczyka, trzeciego z „k rę  
cących braci” . W  najbliższych  
dniach najm łodszy z t ró jk i w y  
jeżdżą, jako reprezentant Szcze 
cina na m iędzynarodowy M a ły  
Wyścig Pokoju. Sportowe tra ­
dycje kontynuuje również m ło  
dy Broszczak, (w icem istrz m ia­
sta w  kat. m łodzików), którego 
papa należał do p ion ie rsk ie j ka 
d ry  ko la rsk ie j Szczecina, (ms)

Z b o c z n e j ła w k i

Przedziwne historie zakończone 
(na szczęście) happy endem

Z E Z D U M IE N IE M  C Z Y T A L IŚ M Y  RELACJĘ z przebiegu tegorocznych p ływ ackich  
M istrzostw  Polski w  „P R Z E G LĄ D Z IE  SPORTOW YM ” , nie w ierząc w łasnym  oczom: 
oto zawodnik A rko n ii Szczecin, czołowy kraw lis ta  Polski, Leszek Szemel nie został 
przez swój macierzysty k lu b  zgłoszony do „ko ro nne j”  kon ku renc ji m istrzostw , biegu 
n a . 100 m etrów  stylem  dow o lnym ! K  ędy, po w yrażeniu zgody przez k ie row nictw a po­
zostałych ekip na dopuszczenie szczecinianina do wyścigu, organizatorzy nie k w a p ili 
s ę  jednak z poproszeniem go na start, cala p ływacka b rać  rozpoczęła zgodny doping, 
domagając się um ożliw ien ia  Szemelowi wzięcia udzia łu w  wyścigu. Dopiero ta zb ioro­
wa „ presja” w yw arła  skutek i w  ten oto niecodzienny spo sób mamy dwukrotnego m i­
strza Polski!  Wszystko to w  sumie jest h istoria , je ś li chodzi o tak poważne zawody 
ja k  m istrzostwa Polski, n ieco hum orystyczna i  gdyby nie praw dziw ie  sportowa posta­
wa p ływ aków  kolegów, i jednocześnie ry w a li Szemela. k tó rz y  swą postawą „w y w a l­
czyli”  mu praw o startu, nie byłoby tu tego tytułowego happy endu.

M A R E K  DONAT
PS, AA swoją drogą, bez wzgtędu na to czy decyzja niez głoszenia Szemela podykto- 

byla względami na tu ry taktyczne j( ?), czy też ja k im iś  in n ym i „wyższymi" względa-tisana oym tuzgięuami na tu ry zafczyczncjy. i, czy te* jokuihs im  ty m.i ». y
m i, to incydent na k ra ko w sk ie j p ły w a ln i n iezbyt dobrze g szczecińskich 
świadczył.

działaczach 
(md)



PakraTce STRONA 7K
„ELDO M ”

poleca Ci maszynę 
dziewiarską

„K A SZU B K A ” 

w  cenie 3 900 zł.

Do nabycia za gotówkę w  sklepach 
„Eldomu” przy pi. Hołdu Pruskie­
go 8 i przy pl. Grunwaldzkim 3/4.

1271-K

Z a p is y
S to c z n ia  R e m o n to w a  „ P a rn ic a ”  o g ła s za  z a p i­

ł y  u c z n ió w  do  k l .  I  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  Z a w o ­
d o w e j p r z y  u l .  K o m u n y  P a r y s k ie j  20 o spe­

c ja ln o ś c ia c h : ś lu s a rz  w y p o s a ż e n ia  o k rę tó w  i  
n a p r a w y  m a s z y n , m o n te r  s i ln ik ó w  p a ro w y c h  
i  s p a lin o w y c h . C zas n a u k i  t r w a  3 la ta . K a n ­
d y d a t  u b ie g a ją c y  się  o p rz y ję c ie  w in ie n  posia  
d a ć : u k o ń c z o n ą  s zk o łę  p o d s ta w o w ą , u k o ń c z o n y  
14 r o k  ż y c ia , o d p o w ie d n ie  w a r u n k i  ' f :z v c zn e  i 
e ta n  z d r p w ia . T e r m in  s k ła d a n ia  po d ań  do  
20.V I .  1965 r .  w  k a n c e la r i i  s z k o ły  p rz y  u l .  K o ­
m u n y  P a r y s k ie j  n r  20 lu b  w  S to c zn i R e m o n to ­
w e j  „ P a r n ic a ”  w  d z ia le  k a d r  i s z k o le n ia  z a ­
w o d o w e g o . D o  p o d a n ia  n a le ż y  d o łą c z y ć : w ła s n o  
rę c z n ie  n a p is a n y  ż y c io ry s , ś w ia d e c tw o  u k o ń ­
c z e n ia  s z k o ły  p o d s ta w o w e j, 3 f o to g r a f ie  o w y  
m ia rz e  6 x 4  c m  (b e z  n a k r y c ia  g ło w y ), p is e m ­
n ą  zg o d ę  ro d z ic ó w  lu b  o p ie k u n ó w  n a  p o b ie ra ­
n ie  p ra k ty c z n e j n a u k i z a w o d u . W  cza sie  n a u ­
k i  z a w o d u  u c ze ń  p o b ie ra  w y n a g ro d z e n ie  w /g  
o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w . S z k o ła  n ie  p o s ia d a  
in t e r n a tu .

Zawiadomienie
P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e  Ż e g lu g a  

ciństka z a w ia d a m ia , ż e  z  d n ie m  l  k w ie tn ia  
1965 r .  p rz e ję ło  d z ia ła ln o ś ć  M ie js k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  K o m u n ik a c ji  W o d n e j w  Ś w in o u jś c iu .  
W  z w ią z k u  z  ty m  w s z e lk ie  s p r a w y  d o ty c z ą c e  
b y łe g o  M .P .K .W . z a ła t w ia  Ż e g lu g a  S zc ze c ilis k a .

1272-K

Pracom ictfposzukiwali
S to c zn ia  R e m o n to w a  „ P a r n ic a ”  p r z y  u l .  G d a ń  

s k ie j 36, z a t r u d n i n a s ta n o w is k a  k ie ro w n ic z e  
2 in ż y n ie r ó w  -  m e c h a n ik ó w  z  u k o ń c z o n y m i  
s tu d ia m i w y ż s z y m i o ra z  2 - le tn ią  p r a k t y k ą  w  
© k rę to w n ic tw ie , w a r u n k i  p ła c y  1 p ra c y  d o  
u z g o d n ie n ia ;  30 ś lu s a rz y  o ró ż n y c h  s p e c ja ln o ­
śc iach z w y k s z ta łc e n ie m  m in im u m  7 k la s  szko  
ł y  p o d s ta w o w e j p lu s  u k o ń c z , s z k o ła  z a w o d o w a  
lu b  r ó w n o rz ę d n e  k u rs y  d o k s z ta łc a ją c e .

P rz e d s ię b io rs tw o  S p e d y c ji  K r a jo w e j  —  O d ­
d z ia ł w  S zc ze c in ie , u l .  G d a ń s k a  3d, og łasza  
p rz e ta rg  n a  w y k o n a n ie  w  b u d y n k u  s z k o ln y m  
p o ło ż o n y m  w  K o p ic a c h  p o w . G o le n ió w , ro b ó t:  
m u ra rs k ic h , c ie s ie ls k ic h , s a n ita rn y c h , w o d .-k a n .  
i  m a la rs k ic h . W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  
¡p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc ze  i p r y ­
w a tn e . D o k u m e n ta c ja  do  w g lą d u  w  s e ik re ta r  a -  
c ie  P S K  w  d n ia c h  o d  8— 10 m a ja  1965 r. O t w a r ­
c ie  o f e r t  n a s tą p i l i  m a ja  o godz. 10 w  s e k r e ­
ta r ia c ie  P S K . Z a s trz e g a  się d o w o ln y  w y b ó r  
o fe re n ta  b e z  p o d a n ia  p rz y c z y n . O f e r t y  n a le ż y  
1955 r  W  s e k r e ta r ia c ie  jw .  d o  d n ia  8 m a ja

Koleżance

Danieli
Orzechowskiej

serdeczne wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci M A T K I

składają

K o leżanki i  ko ledzy z a d m in i­
s tra c ji, oraz Rada Zakładow a 
B iu ra  P ro je k tó w  B udow n ic tw a  

M orskiego w  Szczecinie.

O Ś R O D E K

M O T O R O W Y

T K W P

o t w ie r a  5 .V .b r .

K U R S
samochodowo
motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t  p rz y  u ). 
O b r .  S ta l in g ra d u  17, 
t e ł .  38-322.

P i a ę a
i osób n a  s ta łe , p o tr z e -  
j b n a . J a g ie llo ń s k a  89— 1. 
i d w o jg a  d z ie c i (w ie k

2 i 4 la ta ) ,  p o tr z e b n a  
p iln ie  p o m o c d o m o w a  

P R Z Y J M Ę  od  z a r a z  o - (s tars za p a n i) , n a jc h e t  
p i t k u n k ę  do  d z ie c k a , n ie j re n c is tk a . Zg ło szę  
M a lc z e w s k ie g o  18d—6. n ia :  S ło w a c k ie g o  6—24,
G O S P O S IA  do  t rz e c h  © d g o d z . 16.

S T R Y S K A R K Ę  p io n o ­
w ą  o w ię k s z y m  g ra m a  
żu , k u p ię  n a ty c h m ia s t .  
T e l 36-438.

R ó żn e
K A Z I M I E R Z A  S IK O R Ę ,
z a ra . u l.  O rz e s z k o w e j  
1—8 , p rz e p ra s z a m  z.a 
u b liż e n ie  w  d n iu  10 .IV . 
19S5 r .  n a  t e r e n ie  S to cz  
n i  S z c z e c iń s k ie j —  W o j  
•eieeh K r a w c z y k ,  R o o -  
s e v e łla  98.

liie ru c h o M O Ó c i

D O M  z  w o ln y m  m ie s z ­
k a n ie m  s p rz e d a m . F r a ń  

.c isze k  G ro c h o la , B y d ­
g oszcz, S a p e ró w  87. 
D O M  je d n o ro d z in n y ,  
o g ró d , w  S k a w in ie ,  
w o j.  k r a k o w s k ie  —  
s p rz e d a m . O f e r t y :
D z ie n n ik  Z a c h o d n i. B ie ł  
s k o -B ia ła , pod „952” .

ip itz e d a ż
S P R Z E D A M  p ie c e  k a ­
f lo w e , u l. Ź ró d la n a  29, 
te l  349-5«.
M O T O C Y K L  D K W  Z
p rz y c z e p ą , s ta n  d o b ry  ̂  
s p rz e d a m . R o s tw o ro w ­
s k ie g o  29—12.
M O I  O C Y K L  W S K  —
s p rz e d a m . A r m ii  C z e r­
w o n e j 36—13. 
M O T O C Y K L  W  F M  —
s p rz e d a m . 5 L ip c a  29—  
1, t e l .  420-34. 
M O T O C Y K L  m a r k i
M Z iB K  350 ccm  z  k o ­
szem  od „ P a n n o n i i”  lu b  
o d d z ie ln ie  — s p rz e d a m . 
S zc zec in  -  P o m o rz a n y ,  
u ł. G o s p o d a rs k a  10. 
K IO S K  g a s tro n o m ic z ­
n y  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ść : u l .  M a łk o w ­
sk ie g o  17 m . 6 
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g lę  
b o k i,  n o w o c ze s n y , na  
w y  s o k ic h  k o ła  c li — 
s p rz e d a m . U l .  P o c z to ­
w a  37—8. od g e d z . 16. 
A K O R D E O N  ra d z ie c k i,  
m a ik i  „ K a łu g a ” , 80 ba  
só w , n ie  u ż y w a n y , t a ­
n io  s p rz e d a m . U l.  W ą ­
sk a  2 m . 20.
T A N IO  s p rze d a m  o k rą  
g ły  s tó ł ro z s u w a n y  o -  
ra z  c z te ry  k r z e s ła , te l.  

■735-1«.
N O W Ą  m a s z y n ę  do  
szy c ia  „ T u ła ”  — s p rze  
d a m . W ia d o m o ś ć : t e l .  
463-07.
G A R A Ż  b la s z a n y  2 x 2  
—  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść : t e l .  45-450, u l .  
K a p ita ń s k a  l — 13.

M IE S Z K A N IE  3 -p o kO -  
Jow e, k w a te r u n k o w e ,  
w  ś ró d m ie ś c iu , z a m ie ­
n ię  n a  d o m e k  je d n o ro  
d z in n y , p rz e z n a c z o n y  
d o  s p rz e d a ż y , t e l .  368-19 
o d  18—20.
P O K Ó J  z u ż y w a ln o ś ­
c ią  k u c h n i,  (k w a te ru n  
k o w y ) ,  z a m ie n ię  n a  k a  
w a l e r k ę  lu b  p o k ó j z 
k u c h n ią . K rz y w o u s te g o  
53— 15.
K O M F O R T O W Ą  k a w a ­
le r k ę ,  k w a t e r u n k o w ą ,

P O L S K I — „ B a l la d y n a ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M a t k a  C o u r a -  
g e ”  g . 18.30; O P E R E T K A  —  „ P a n ­
n a  w o d n a ”  g . 19.15.

D E L F IN  ( te l .  -468-78) —  „ L u d z ie  z 
p o c ią g u ”  g . 10.30, 15.30, 20.36 —  p o i.
— od  la t  12; p ią te k :  g . 10.30, 13,
15.30; K O S M O S  ( te ) .  355-02) —
„ C z ło w ie k  n a  fo r z e ”  g . >3.30, 1«,
18.30, 21 — p o i. — o d  la t  12; p ią ­
te k :  „ K a n a ł”  g . 9 , 11.15. 13.30, 16, 
21 —  p o i. —  iid  la t  14; C O L O S -  
S E U M  ( te l.  458-18) —  „ P e łn ia  ż y -  
e ia ”  g . 1«, 18.30, 21 —  ja p .  —  od  
la t  16 — p a n o ra m . (c z w a r te k  i 
p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —
„ P a n  A n a to l s z u k a  m il io n a ”  g .
13.30, 15.50, 20.30 —  p o i. — o d  la t
16 — p ią te k :  „ In s p e k c ja  p a n a  A n a ­
to la ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — p o i. — od la t  16: P O L O N IA  
( te l .  473-01) —  „ S p o tk a n ie  ze  szp ie  
g ie m ”  g . 13, 15.30, 18, 20.39 —  p o i.
— od la t  12: p rą te k : „G iu s e p p e  w
W a rs z a w ie ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.38 — p o i. —  p a n o ra m . — od  la t  
9; P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „S za ­
ta n  z  7 k la s y ”  g . 15, 18.30, —  p o i.
— od  la t  10; p ią te k :  „ S z e w c z y k
K o p y tk o ”  g . 10; „ M a r y s ia  i  k r a ­
s n o lu d k i”  g . 11, 13, 15, 18.30 —
p o i. —  od la t  7 , „ C h w ila  w s p o m ­
n ie ń ”  g . 17; „ Z a d u s z k i”  g . 20.30 — 
p o i. od la t  16; M U Z A  (P o m o rz a n y )
—  „C za s  ro z p r a w y ”  g . 19.33 — a n g
—  od  la t  16; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y
—  „ Z w a r io w a n e  lo tn is k o ”  g . 15.30,
17.30 —  r a d ź .  —  od  la t  12; F A L A  
„ M ”  m o rd e r c a ”  g. 17. 19.20 —  N R F
—  o d  la t  16; M A R S  —  „ Z y c ie  p r y ­
w a tn e ”  g . 16.3.0, 18.45, 21 —  f ra n c .
—  od la t  1«; P R O M IE Ń  —  „ P in g ­
w in ”  g . 16, 18, 21) —  p o i .  — od ła t  
16: E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ D w a  
obJicza z e m s ty ”  g . 17.30. 20 —  
U S A  —  od la t  1«; Ś W IT  /S k o iw in )
—  „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g .  17.30,
19.30 —  a n g . — od  la t  1«; M E W A
(Ż e łe e b o w o )  — „ K o lo r o w e  po ń czo ­
c h y ”  g . 17. 19 —  p o i. —  od  la t  12; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ R ę  
k o p is  z n a le z io n y  w  F a ra g o s s ie ”  g. 
16, 19.15 —  o o ł. — p a n o ra m  —  
od  ła t  1«; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ K lu b  K a w a le r ó w ”  g . 18, 20 —
p o i. — p a n o ra m . —  od la t  16; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  —  „ Z a k a z a n e  
oiosen łs i”  g . 37, 19 —  p o i .  — o d  
la t  14: B A J K A  (P o lic e ) —  „ L a t a ją ­
c y  p ro fe s o r”  g . 17, 19 —  U S A  —  
od la t  9; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ Z a  
m a c h ”  g . 17, 39 — w l .  —  od ła t  
14; M A R Z E N IE  ( W ie lg c w o )  —
.Ś w ia tło  n a t w a r z y ”  g . 17, 19 —  

■yęg. —  od  ła t  16.

7 F .P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

’’O T O P L A S T Y K O N  —  A l .  W o j.  
P o l.  36 — „ R z y m  i  M o n te  C as s i­
n o ”  g . 10—21.

— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
s tw o  p o ls k ie  X V I I I —X I X  w ., „ Z ie m ia  
i  m o rz e ”  w  tw ó r  czości F . R u s zc zy - 
ca, rze źb a  p o m o rs k a , re n e s a n s o ­
w e  s tro je  k s ią ż ą t  s z c ze c iń s k ic h  g . 
13— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
w y s ta w y  m o rs k ie , p rz y r o d a , k u ltu  
r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, d z ie je  k o ­
w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Za  
c h o d n im  g . 13—17; B W A  — S ta r o ­
m ły ń s k a  27 —  m a la rs tw o  K o n s ta n ­
tego  M a c k ie w ic z a ;  13 M U Z  — p l. 
Ż o łn ie rz a  2 — g r a f ik a  K ie js tu ta
B e re ż n ie k ie g o  g . 13—17.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n :i  L u b e ls k ie j ;  I  K L IN IK A  
C H IR .  — U n i i  L u b e ls k ie j:  S Z P I­
T A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł P o ­
ło ż n ic z y  —  G o lę c in o .

A P T E K I

N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l.
730-44; N R  8 — R o o s e v e lta  58 —  te l.  
353-32; N R  46 — W ie lk a  7 — t e l.  
372-75.

m m m m m
P R O G R A M  F O L S K I

16.55 P ro g ra m  d n ia ,  37 W ia d o m o ś c i 
d z e n n ik a  T V ,  17.05 F i lm  s e ry jn y  
d la  d z ie c i „ P o ły  n a  w a k a c ja c h ” . 
17.20 R e p o r ta ż  d la  m ło d y c h  w i­
d z ó w  „ W y s o k o  i n is k o ” , 17.50 
„ P rz y g o d a  z  d u c h e m ” — f i lm y  

d la  d z ie c i, 18;30 „ M in ia t u r y ” , 18.55 
P ro g ra m  m u z y c z n y  „ M u z y k a  w  
ezasie i  p rz e s trz e n i” , 19.30 D z ie n ­
n ik  T V ,  20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
20.10 D z ie n n ik  s z tz e ta ń s k i. 20.15 
P ro g ra m  in f o r m a c y jn y  „ P rz e d  1 
M a jo ” , 20.25 T V  M a g a z y n  M e d y c z ­
n y , 20.55 F i lm  z s e r i i  „ Ś w ię t y ”  —  
„ K a r a  ś m ie r c i” , 21.45 D z ie n n ik  
T V ,  22.05 „ T r u s t  m ó zg ó w  o d p o w ‘a -  
d a ” , 22.35 F i lm  d o k u m e n ta ln y  „ A l ­
b u m  z b ro d n i” , p ro g ra m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

msmm
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 —  czy n  
n y  od g . 11; N O T  — W o j. P o l.  67
—  c z y n n y  od g . 13—23; T P P R  —  
W o j. P o l.  66 — f i lm  „ C h c e m y  się  
b a w ić ”  g . 18, 20 — a n g . — od  la t  
12 —  p a n o ra m .;  P I N O K I O  —  B o h . 
W -w y  55 — w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 
19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l.  
20 —  p r e le k c ja  m g r  B o ro w s k ie g o  
„ R y b o łó w s tw o  d a le k o m o r s k ie ”  g. 
19; P I W N IC A  — N ie p o d le g ło ś c i 19
— c z y n n y  o d  f .  16—22.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ M iło ś ć  n a le ż y  c e n ić ” , 17 W i  
d o w is k o  d ia  d z ie c i od  la t  8, 18 O -  
in ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.10 S p o r t ,  
18.40 T e łe - r e k ia m a , 18.50 P o z d ro w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 „N o w o ś c i 
n a u k i i t e c h n ik i” , 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń , 20.30 „ C z ło w ie k  bez p rz e ­
sz ło śc i” , 21.30 „ K a t iu s z a ”  —  p rz e ­
ż y c ia  w o je n n e  m ło d e j k o b ie ty ,
21.50 K r o m k a ,  22 L e k c ja  ję z y k a  ro  
s y js k ie g o , 22.25 I część f i lm u  „ K to ś  
in n y  o b o k  c ie b ie ” .

P IĄ T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 10 
K rc m ik a , 11.05 F i lm  „ M o s k w a  — 
G  n e w a ” , 17 P ro g ra m  d la  u c z n ió w ,
18.30 O m ó w ie n ie v p ro g ra m u , 18.20 
P rz e g lą d  s p o r to w y . 18.40 T e le - r e k la  
m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię  
c e j, 19 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y ,  
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 F i lm  ra d ź . 
„ L u d z ie  p ó łn o c y ” . 21 „ M is t r z  ta ń c a  
— C la u s  S c h u ltz ” , 23.35 F ilm o w y  
fe l ie to n  „ D o o k o ła  ś w ia ta ” , 23.55 
K r o n ik a .  22.30 I I  część f i lm u  „ K to ś  
in n y  o b o k  c ie b ie ” .

w  ś ró d m ie ś c iu , z a m ie ­
n ię  n a  d u ż e  m ie s z k a ­
n ie  w  d o m u  p rz e z n a ­
c z o n y m  do  sp rze d a ży , 
n a jc h ę tn ie j n a  P o g o d ­
n ie . W ia d o m o ś ć ; le i .  
727-28, od  1 6 -2 1 . 
S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go , t e l .  433-08, od  go d z . 
9—la .
B E Z D Z IE T N E ,  s ta rs ze  
m a łż e ń s tw o  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go . (D z ie ln ic a  o b o ję t ­
n a ; . W ia d o m o ś ć : G e t ­
ta  W a rs z a w s k ie g o  M —  
27.
S O L ID N E J  ro d z in ie  w y  
n a jm ę  m ie s z k a n ie  w ła s  
n o ś c io w e . M ie i z y n  36. 
D o ja z d  t r a m w a je m  l i ­
n i i  8.
M A Ł Ż E Ń S T W O  ( r e n c i­
śc i) p o s z u k u ją  n a  o -  
k r e s  2 la t  p u s te g o  po ­
k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i e w e n t . z a o r ie -  
ku 1 ą s ię  d z ie ć m i. O fe r  
t y  B iu r o  O g ło s ze ń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8, na  
n r  220.

P O S Z U K U J E  w  ś ró d ­
m ie ś c iu  p o k o iu  n a  g a ­
b in e t  le k a rs k i.  Z g ło szę

n ia .  S zc zec in  2 , s k r y t ­
k a  p o c z to w a  241. 
D W Ó C H  p a n ó w  poszu­
k u j?  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o  w  ś ró d m ie ś ­
c iu ,  t e l .  37-710.
Ł A D N Y ,  d u ż y  p o k ó j z 
w n ę k ą  k u c h e n n ą , (ś ró d ­
m ie ś c ie ), z a m ie n ię  n a  
p o k ó j z k u c h n ią , k w a ­
te r u n k o w e ,  s a m o d z ie l­
n e  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
sze ń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  221. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo  
w e  z  w y g od a m d , w  
d z ie ln ic y  w i l lo w e j  w
S ta r g a rd z ie  S zc ze c iń ­
s k im , z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n e  w  S zc zec in ie . 
O f e r t y  k ie ro w a ć  do
g o d z . 15 n a  n r  t e l .
39-979. a  p o  g o d z . 3« 
d o  S ta r g a rd u , u l .  B .
B ie r u t a  14—6 .

J O A N N A  O Z A R E K  ZgU 
b i ła  le g . s z k o ln ą  n r  19, 
w y d a n ą  p rz e z  Zasadna  
c zą  S z k o łę  G o s p o d a r­
czą .

IR E N A  S IN G E R  z g u b i­
ła  le g . s zk o ln ą  
M A R IA N  L A S K O W S K I
z g u b ił ś w ia d e c tw o  u  k o ń  
cze n ia  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j.
J O Z E F  B U R Y  z g u b ił 
k s ią ż e c z k ę  ż e g la rs k ą  
n r  «544.
H A N N A  J A N U S Z  zg u ­
b iła  ś w ia d e c tw o  u k o ń ­
c ze n ia  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j.
H A L I N A  B A R W IA K
z g u b iła  le g . s z k o ln ą . 
J A N  D O L N Y . za m . 
S zc zec in , P o tu lic k a  63B  
—23 z g u b ił  le g  P K P .

S K R A D Z IO N O  p ie c zą t­
k ę  s k le p o w ą  ( fo rm a t  
m a ły )  o  tre ś c i:  P S S  
203.
W  D N IU  24.IV .1965 r .  
o k o ło  g o d z . 21 zo s ta ­
w io n e  w  ta k s ó w c e  r a ­
d io  t r a n z y s to r o w e  m a r  
k i  „ S o k ó ł”  w  b rą z o ­
w y m  f u te r a le .  U c zc iw e  
no k ie ro w c ę  w z g lę d n ie  
p a s a że ra  p ro s zę  o 
z w r o t  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m , S te fa n  S zc zu p a -  
ko w .s k i S zc zec in , u l.  Ł o  
k ie łk a  33—7. O s trz e g a m  
p rz e d  k u p n e m .

K ro n ik a
w y p a d k ó w
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m , 

p r z y  z a je z d n i t r a m w a jo w e j  n a  A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o , pod t r a m w a j l i ­
n i i  1 w p a d ła  Ir e n a  T . za m . p rz y  
u l. Ś lą s k ie j 48. K o b ie ta  p o n io s ła  
ś m ie łć  n a m ie js c u . D o c h o d z e n ie  w  
to k u .

P O D C Z A S  p ra c y  w  m ły n ie  w  R e  
s k u  (p o w . Ł o b e z ) , zo s ta ł w c ią g n ię ­
ty  p rze z  pas t ra n s m is y jn y  w  t r y ­
b y  m a s z y n y  i p o n ió s ł ś m ie rć  n a  
m ie js c u  P io t r  T .  O k o lic z n o ś c i w y ­
p a d k u  b a d a  P r o k u r a t u r a  P o w ia to ­
w a  w  Ł o b z ie .

D O  K L I N I K I  C h o ró b  W e w n ę trz ­
n y c h  w  S zc zec in ie  p rz e w ie z io n o  
3 9 -le tn ie g o  K le m e n s a  T ,  z a m . p rz y  
u l. H e rb o w e j 10, k t ó r y  u le g ł z a ­
t ru c iu  g a ze m  ś w ie t ln y m . K le m e n s  
T . z m a r ł  w  k i lk a  m in u t  po p r z y ­
w ie z ie n iu  do  s z p ita la . Ś le d z tw o  
t r w a .

W E  W S I G o lc ze w o  p o w . K a m ie ń  
p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  p rze z  p o w ie ­
sze n ie  4 4 -le tn i J a n  S . M i l ic ja  b a ­
da o k o lic zn o ś c i d e s p e ra c k ie g o  k r o ­
k u .

P IE R W S Z Y  w  t y m  ro k u  p o ż a r  
od p io ru n a  z a n o to w a ła  szc zec iń s ka  
s tra ż . P a s tw ą  p ło m ie n i p a d ła  s to ­
d o ła  w  B ę d a rg o w ie  p o w . S zc zec in . 
S t r a ty  — o k .  -60 ty s . z ł .

W S K U T E K  p rz e r w a n ia  d o p ły w u ' 
p rą d u  d o  s ie c i t r a k c y jn e j  w  g o d z . 
15.15— 16.10 s ta ły  w s z y s tk ie  t r a m ­
w a je . P r z e r w a  zosta ła  sp o w o d o w a ­
n a  a w a r ią  w  e le k tr o w n i .

D Z IŚ  R A N O  o k . g o d z . 6.00 n a  u l .

w a ju
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

ładnym zdaniem
D Z IŚ ,  o  g o d z . 18, w  K lu b ie  P r a ­

c o w n ik ó w  N a u k i  i  E k o n o m is tó w  
p r z y  u l. W ie lk o p o ls k ie j 19, o d b ę­
d z ie  s ię  z e b ra n ie  n a u k o w e  S e k c ji  
T e o r i i  E k o n o m ii i  S ta ty s ty k i P T E ,  
na k tó r y m  p ro f . L eo n  B A B IŃ S K I  
w y g ło s i o d c zy t p t .  „ N o w y  k o d e k s  
c y w iln y  i je g o  z n a c z e n ie  d la  e k o ­
n o m is ty ” .

D Z lS ,  w  c z w a r te k  o godz. 18, w  
K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  o d b ę d z ie  s ię  
o d c z y t d r  A le k s a n d ra  W A L L IS A  
p t. „ C o  to  je s t  p ro w in c ja  w  o p in ii  
s p o łe c zn e j? ”

P O L S K IE  T o w a r z y s tw o  M e c h a n i­
k i  T e o re ty c z n e j i S to s o w a n e j za ­
w ia d a m ia  o 50 Z e b ra n iu  N a u k o ­
w y m , k t ó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k  
30 b m . o g o d z . 18 w  lo k a lu  P Z IT B  
p r z y  A l.  W o js k a  P o ls k ie g o  99; n a  
z e b ra n iu  re fe r a t  w y g ło s i d r  in ż . 
J e rz y  M IE R Z E J E W S K I.

W  P I Ą T E K  o godz. 18 w  K lu b ie
„ P iw n ic a ” , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 19, 
o d b ę d z ie  się w a ln e  z e b ra n ie  S zcze­
c iń s k ie g o  T o w a r z y s tw a  F o to g ra fi­
czn e g o  —  o b ecność c z ło n k ó w  obo­
w ią z k o w a .

26 B M . n a  u l.  O rz e s z k o w e j z n a ­
le z io n o  p ę k  k lu c z y  — do  o d e b ra ­
n ia . R e w . P a ź d z ie r n ik o w e j 31/11 u  
p . G o łę b io w s k ie g o .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.
13.25 O p o w ia d a n ie  „ M a rg a re ta  ! 
u p ió r  F ra n k e n s te in a ” , 13.45 W  
r y tm ie  ta ń c a  i p io s e n k i . 14.35 A u ­
d y c ja  a k tu a ln a , 14.45 D la  d z ie c i
„ B łę k it n a  s z ta fe ta ” , 15.10 Z  d z ie ­
jó w  m u z y k i c h ó ra ln e j , 15.30 D la  
d z ie c i „ Ś p ie w a m y  p io s e n k i i b a ­
w im y  się  p rz y  m u z y c e ” , 16.05 Szcze  
f iń s k ie  s ło w ik i,  16.15 R e p o r ta ż  sp o ­
łe c z n y , 16.40 R e p o rta ż  J ó z e fa  M a ­
ty n i ,  17 A u d y c ja  s ło w n o -m u z y c z n a ,  
17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ż a , 18 R e k la m a  i m u z y k a . 18.15
„ N a s ze  s p r a w y ” , 18.20 „10 m in u t  o 
F i lh a r m o n ii  B a łt y c k ie j” , 18.30 S p o t  
k a n ia  z  lu d ź m i X X - le c ia ,  13.50 P r o  
b le m  z a c h o d n ie j g ra n ic y , 19.05
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 E k o n o ­
m ic z n y  p ro b le m  m ie s ią c a , 19.45 O -  
o e ra  „ B o ry s  G o d u n o w ” , 21 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 21.27 K r o n ik a  s p o rto ­
w a , 21.40 D . c .  o p e ry , 23.50 .M e lo d ie  
n a  D O B R A N O C .

_ m p ł a c a j ą c  r a t y  do  10 k a ż d e g o  m i e s i ą c a  
unikniesz upomnień i dodatkomych kosztom.

S zc ze g ó ło w e  in f o r m a c je  w  s p ra w ie  z a k u p u  n a  r a t y  o trz y m a s z  d z w o n ią c  p o d  n r  t e le fo n u  38-750 w  g o d z in a c h  od  8—15, w  s o b o ty  od  8— 13. 1270-K
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DO JR ZEW AJĄ ogórki. P G R  Gumieńce dostarcza teraz 100 kg ogórków dziennie.
Foto : STEFAN C IE Ś LA K

W gumienieckim PGR
deszcz na zamówienie!

N A ZW A N E wężowymi, szklarniowe ogórki, które od prze- aktualna powierzcnma „szkła”, 
szło miesiąca można kupić w  naszych sklepach, pochodzą A by m aksym a ln ie obniżyć 
z kombinatu warzywnego PG R Gumieńce. To bodaj najpopu- koszt p ro d u kc ji w a rzyw  (wspom 
larniejsze w  mieście gospodarstwo, od 17 lat zajmujące się nę ty lko , że w  ciągu doby gu- 
głównie uprawą warzyw, dostarcza corocznie na szczeciński m ien ieck i kom b ina t spala 30 
rynek 600 ton jarzyn gruntowych i 80 ton nowalii, hodow a- ton opału) p ro je k tu je  się zloka 
nych w  szklarniach o powierzchni 10 tys. m kw. Specjalnoś- lizow an ie  now ych szk la rn i w 
cią są pomidory, które dostarcza przez 8 miesięcy w roku pob liżu cuk row n i Gumieńce. 
(3T ton) oraz wspomniane ogórki (12 ton). Tzw . międzyplo- Pozw oli to  w ykorzystać do 
nem jest sałata, szczypior I rzodkiewka. ogrzewania parę odpadową z

tego zakładu. Budowa szkla rn i
T Y M , dobrze zorganizowa- S K I. R ozm aw ia liśm y z n im  na ma rozpoczęta w  przy- 

nym  gospodarstwem od 8 la t  tem at p lanów  rozw ojow ych 
k ie ru je  inż. A n to n i C H U D Z Iił-  kom binatu .

O k r e s o w a
obniżka cen
ryb słodkowodnych
W O J E W Ó D Z K A  K O M IS J A  C E N , 

n a  w n io s e k  C e n t r a l i  R y b n e j ,  o b n i­
ż a , z d n ie m  d z is ie js z y m , c e n y  ry b  
s ło d k o w o d n y c h  ło w io n y c h  n a w o ­
d ac h  O d ry  i Z a le w u  S z c re c iń s k ie -  
g o . I  ta k :  b o le ń  k o s z tu je  8 z ł za ­
m ia s t  11.50 z ł ,  c e r ta  10 z ł ,  z a m ia s t
17.50 z ł, le szc z d u ż y  9 z ł  za m ia s t  
13 z ł ,  ś re d n i — 6 z ł z a m ia s t 10,50 z ł,  
a  m a ły  3 z ł z a m ia s t 5 z ł. O to  n o w e  
c e n y  in n y c h  g a tu n k ó w  r y b  (w  n a w ia  
sa ch  p o d a je m y  s ta re  c e n y ):  l in  
d u ż y  12 z ł  (19 z ł) , ś r e d n i 9 z ł (16 z ł), 
m a ły  — 5 z ł (7 z ł) .  M ię tu s  8 z ł 
(11,50 z ł) ,  o k o ń  w  za le żn o ś c i od 
w ie lk o ś c i — 9,80 i 2 z ł  (13, 9,50 i
3.50 z ł) , p ło ć  —  ś re d n ia  6 z ł  (9.50 
z ł) ,  m a ła  3 z ł (5 z ł) , s a n d a c z  18 z ł 
(28 z ł) ,  s ie ja  16 z ł (29 z ł) .

T a ń s ze  r y b y  s p rz e d a w a n e  będą  
w e  w s z y s tk ic h  s k le p a c h  C e n t ra l i  
R y b n e j  p o za p la c ó w k ą  p r z y  u l. B o ­
h a te r ó w  G e tta . T a m  d o s ta rc za n e  
b ę d ą  r y b y  ło w io n e  w  je z io ra c h , n ie  
z a w ie r a ją c e  fe n o lu , a w ię c  o b o w ią ­
z y w a ć  będą d o ty c h c za s o w e  c e n y .

W  za leżn o śc i od  sa m o o czy szc za ­
n ia  się  z b io rn ik ó w  w o d n y c h , a co  
z a te m  p o p ra w y  ja k o ś c i r y b .  p o d ję ­
te  zo s ta n ą  d e c y z je  p rz y w ra c a ją c e  
d o ty c h c z a s o w e  c e n y . N a s tą p i to  
je d n a k  n ie  w c z e ś n ie j, n iż  w  d r u ­
g ie j p o ło w ie  m a ja .  (aż )

Jeszcze 
tylko 4 doi

d z ie lą  nas od  

„ W IO S N Y  O R K IE S T R -65”

Przagląd
najlepszych

zespołów
J U Ż  W  P O N IE D Z IA Ł E K  

W  K A W IA R N I  „ K A S K A D A ”  

p o c z ą te k  g o d z . 17.

Zan im  opowiem o planach 
wspomnę o osiągnięciu, kfcó-

szłym  roku , a zakończona w  
1969 r. Przypuszczalny koszt 
in w e s tyc ji — 30 m in  zł. W ie l­
kość p ro d u kc ji n o w a lii — 240

re nas bardzo cieszy. Otóż w  t<on w  rołcu- 
ubiegłym  roku  zakończyliśm y — Czy gospodarstwo zam ie- 
budowę deszczowni — urządzę rz a  rozw ijać  wyłącznie uprawę 
nla, k tó re  kosztowało nas m i-  no w a lii?  
lio n  zło tych, a k tó re  pozw oli
uniezależnić się od aury. 
Deszcz m am y na zawołanie.
L iczym y, że dz ięk i te j in n o ­
w a c ji w ydajność z ha podwoi 
się. Zbudow a liśm y rów nież no 
w ą oborę, zakup iliśm y 100 m ło 
dych k rów , g łów nie  po to, aby 
zapewnić sobie konieczny do 
upraw y w a rzyw  oborn ik .

—  N ie ty lko . Zaplanowana 
jest rów nież budowa 3 tys. m 
kw . bardzo nam potrzebnych 
„b e lg ije k ”  — ogrzewanych 
inspektów , pozw ala jących do­
starczać w a rzyw a w  okresie 
k iedy  kończą się now alie  ze 
szk la rn i a nie ma jeszcze ja ­
rzyn z gruntu .

G um ienieckie zam ierzenia ciie 
Na jważniejszą inw estyc ją  SZą .  Oby ich rea lizac ja  przebie 

PGR G umieńce będzie budowa gaj a w  te rm in ie  i  bez zakłóceń. 
30 tys. m kw . szk la rn i, a w ięc
trzyk ro tn ie  w ięce j niż w ynosi Rozm awiała: (aż)

172 pływające 
Obwody Wyborcze
Z A Ł O G I ST A TK Ó W  „PŻM ”, „ODRY**, „Gryfa”, Dalekomor 

sk ich  Baz Rybackich i PRO będą głosować na swoich stat^ 
kach.

Każdy statnk będzie stano­
w ić  jeden obwód wyborczy. 
Przygotowano ju ż  p lan  spraw ­
nego przeprowadzenia kam pa­
n ii wyborcze j i  samego głoso 
wania. W iele bow iem  statków  
nie ty lk o  w  dniu w yborów , 
ale na długo przed tym  te rm i 
nem znajdzie się w  rejsach.

K A P IT A N O W IE  je d n o s te k  p ły w a ­
ją c y c h  p o w o ła ją , na w n io s e k  rad  
z a k ła d o w y c h . k o m is je  w y b o rc z e ,  
k ió r c  c zu w a ć  b ęd ą n ad  p r a w id ło ­
w y m  p rz y g o to w a n ie m  i p rz e b ie ­
g ie m  w y b o r ó w  n a  s w o ic h  s ta tk a c h .  
T y m  z a ło g o m , k tó r e  p rze d  30 m a ja  
nse z d ą żą  p o b ra ć  lis t  w y b o rc z y c h  
i  k a r t  w y b o rc z y c h  —  n a zw is k a  
k a n d y d a tó w  n a  p o s łó w  do  S e jm u  
P H I.  i te re n o w y c h  ra d  n a ro d o w y c h  
z o s a n ą  p rz e k a z a n e  d ro g ą  ra d io w ą . 
N a  p o d s ta w ie  o tr z y m a n y c h  tą  d r o ­
g ą d a n y c h  — k o m is je  w y b o rc z e  
p rz y g o tu ją  o d rę c z n ie  z a r ó w n o  l is ty  
ja k  i k a r t y  w y b o rc z e  z  n a z w is k a ­
m i k a n d y d a tó w .

W s z y s tk ie  in n e  s ta tk i,  z a ró w n o  
będące w  re js ie  ja k  p o zo s ta ją c e  w  
p o rc ie  m a c ie rz y s ty m  w  d n iu  w y -  
b o tó w  o r z y m a ją  p e łn ą  d o k u m e n ­
ta c ję  i  w ła ś c iw e  d ru k i .

Również drogą radiową K o ­
m is je  W yborcze 172 p ływ a ją  
cych obwodów przekażą swoim 
arm atorom  w y n ik i głosowania. 
A rm a to r natom iast prześle o- 
Irzym ane in fo rm ac je  do w łaści 
w ych terenowych K o m is ji Wy 
borczych w  Szcaecinie i  Ś w i­
noujściu. (Boz)

W O J E W Ó D Z K IE  E L IM IN A C J E

♦  D Z IŚ  o g o d z . 11 w  s a li  
K a m e r a ln e j Z a m k u  ro zp o czę ­
ły  s ię  w o je w ó d z k ie  e l im in a c jo  
V  e ta p u  k o n k u rs u  c z y te ln i­
czego „ T y s ią c le c ie  P a ń s tw a  
P o ls k ie g o ”  d la  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł ś re d n ic h .

O T W A R C IE  K L U B U  Z R o W iD

♦  W  S I E D Z IB IE  Z O  
Z B o W iD  p r z y  u l.  W ie lk o p o l­
s k ie j n a s tą p i d z iś  o tw a rc ie  
k lu b u  d la  c z ło n k ó w  i  a k t y w u  
o rg a n iz a c j i  o ra z  ic h  ro d z in .  
U ro c zy s to ś ć  p o p rz e d z i a k a d e ­
m ia  1 -M a jo w a  z o k o lic zn o ś c io  
w y m  re fe ra te m  p rz e w o d n ic z ą  
ccgo K o m is j i  P ro p a g a n d y  
H e n r y k a  C z a jk o w s k ie g o . W  
części a r ty s ty c z n e j w e z m ą  u -  
d z ia ł a r ty ś c i o p e re tk i.

G O S C  Z  A M B A S A D Y  
W IG IE R S K I E J

♦  W  H O T E L U  „ P ia s t”  z a ­
t r z y m a !  s ię  in ż . G IO K E R  Z 
a m b a s a d y  W R L  w  W a rs z a w ie .

J U R O R Z Y  Z  T R Z E C H

♦  O R G A N IZ A T O R Z Y  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  T u r n ie ju  T a ń  
ca T o w a rz y s k ie g o  o t r z y m a li  
w c z o ra j p o tw ie rd z e n ie  p r z y ­
ja z d u  3 z a g ra n ic z n y c h  ju r o ­
ró w . S ą to :  A . D IE G T I  A R IE  W  
i Z S R R ), P .  D O O R M E  (B e lg ia )  
i  N .  H .  C A R L S S O N  (S z w e c ja ) .

Z e b r a ł : (a )

Gospodarz miasta
i  d z ie ln ic y  P o g o d n o

wśród mieszkańców 
Osiedla Świerczewskiego
W CZO RAJ w  godzinach po- k ło po tam i zw iązanym i z ukoń-* 

po łudn iow ych przewodniczący czenicm robót. Czyn społecznym 
Prez. M RN H. Ż U K O W S K I i obe jm uje  generalną przebudo-;; 
przewodnicząca Prez DRN Po wę jezdn i i  chodników  na 5 
godno — I i.  Sawicka zw iedz ili u liczkach prowadzących do. 
tereny objęte pracam i społecz- szkoły lUOO-lecia n r  72 przy, 
nym i na Osiedlu Sw isrczew - ul. Kordeckiego. W  pracach!! 
skim . Gospodarze m iasta i społecznych obok mieszkań-* 
dz ie ln icy oprowadzani przez ców i wo jska czynny udz ia ł 
członków kom ite tu  czynów b iorą  harcerze z osiedlowej 
społecznych, żywo in teresowa- d rużyny ZH P  N r  27. 
l i  się zaawansowaniem prac i

Dni Kultury Sfudesickiei
SZC ZECIŃSKIE D N I K U L ­

TU R Y  STUD E N C KIEJ przekro  
czyły ju ż  półmetek. Akadem icy  
zaprezentowali nam  sw ó j do­
robek, w ykazując jeszcze raz, 
że środowisko studenckie jest 
pełne in ic ja ty w y  i  in teresu ją­
cych koncepcji. To, co dotych  
czas oglądaliśm y, stanow i po­
tw ierdzenie te j op in ii.

Z a in a u g u ro w a ł D N I  K U L T U R Y  
S T U D E N C K IE J  w y s tę p  C h ó ru  Alca  
d e m ic k ie g o  P o li te c h n ik i S zc ze c iń ­
s k ie j,  z o r k ie s tr ą  F i lh a r m o n ii  im .  
M . K a r ło w ic z a , C h ó r P o li te c h n i­
k i ,  z n a n y  je s t  ju ż  w  k r a ju  i  
je szc ze  r a z  p o tw ie r d z i ł ,  ż e  je s t  ze ­
s p o łe m  o w y s o k im  p o z io m ie . W  
k lu b ie  s tu d e n tó w  „ K O N T R A S T Y ” 
z a p re z e n to w a ły  s ię  ró w n ie ż  in t e r e ­
s u ją c o : S tu d io  P a n to m im y  P o li­
te c h n ik i S zc z e c iń s k ie j, K o lo  R e c y ­
ta to ró w  W S R , k w in te t  w o k a ln y  
P o li te c h n ik i i g ru p a  b a le to w a  W y ż  
sze j S z k o ły  R o ln ic z e j.  W  ty c h ż e  
sa m y ch  „ K O N T R A S T A C H ”  w y s tę ­
p o w a ły  o c z e k iw a n e  z d u ż y m  z a in ­
te re s o w a n ie m , ze s p o ły  T e a tr z y k ó w  
S tu d e n c k ic h  z Ł o d z i, K r a k o w a  i  

| P o z n a n ia .
G o ś c ie  z Ł o d z i p rz e d s ta w il i  p ro ­

g ra m  „ C h o w a ją c  w  s e rc ac h  o b ra z  
p o le g ły c h ” , n a  k t ó r y  z ło ż y ł  się  
m o n ta ż  te k s tó w  T a d e u s z a  K u b ia ­
k a  i  M a c ie ja  S ło m c z y ń s k ie g o .

S tu d e n c k i T e a t r  P o li ty c z n y  z  K r a  
k o w a  w y s tą p ił  z p ro g ra m e m  „E c h o  
g ło s y ” , o p a r ty m  n a  a u te n ty c z n y c h  
d o k u m e n ta c h , z a c z e rp n ię ty c h  z  p ro  
cesu f r a n k fu r c k ie g o .  K r a k o w ia n ie  
zo s ta li z a k w a l i f ik o w a n i  z ty m  p ro  
g ra m e m  n a  w a rs z a w s k i F e s tiw a l  
K u l t u r a ln y  S tu d e n tó w .

Z tym  samym program em  za 
ty tu łow anym  „Perpetuum  h ifto

l w f € l £ @ f

ricum ” w ystąp ił S tudencki 
Teatr Po lityczny Pom orskie j 
A kadem ii Medycznej. To, co 
zaprezentowali studenci P A M , 
zasługuje na najwyższą poch­
wałę. B y ł to program  interesu  
jący i  n iezw ykle  czytelny.

S u k ce s to  z a r ó w n o  re ż y s e ra  i  a u  
to ra  m o n ta ż u  — J a c k a  B u k o w s k ie ­
go , s c e n o g ra fa  — E u g e n iu s za  M a ­
c ie re w ic za , a u to ra  o p ra w y  m u z y c z ­
n e j — K rz y s z to fa  L ip c z y ń s k ie g o . 
ja k  i c a łe g o  ze s p o łu  w y k o n a w c ó w ,-  
k tó rz y  p o d a w a li, te k s t  z d u ż ą

w ra ż liw o ś c ią , k u l t u r ą  i  w e w n ę t r z ­
n y m  za a n g a ż o w a n ie m .

N ie  m o żn a  te g o , n ie s te ty , p o w ie ­
d z ie ć  o p ro g ra m ie  z a p re z e n to w a ­
n y m  p rz e z  S tu d e n c k i T e a t r  „ F A -  
F I K ”  P o li te c h n ik i P o z n a ń s k ie j  
„ L is ty  spod g i lo t y n y ” . M im o  c ie ­
k a w e g o  z a m y s łu  p rz e d s ta w ie n ia  
w s trz ą s a ją c y c h  l is tó w  s k a za ń c ó w  i 
p rz e d z ie le n ia  f ra g m e tó w  ty c h  l i ­
s tó w  p r z e r y w n ik a m i w  p o stac i iro  
n ic z n o  -  re f le k s y jn y c h  in te r m e ­
d ió w  — całość s p ra w ia ła  w ra ż e n ie  
w y r a ź n ie  n ie d o p ra c o w a n e j. U w i­
d a c z n ia ło  się 1o z a ró w n o  w  n ie ­
p o ra d n o ś c i w y k o n a w c ó w , j a k  i  w  
re ż y s e r ii .

N IE Z A LE Ż N IE  od tak ich  czy 
innych uwag kry tycznych  —  
Studenckie Tea trzyki, k tóre  do 
tychczas oglądaliśm y na prze­
glądzie w  trakc ie  trw an ia  
„D N I”, zaim ponowały nam 
aktualnością  i  celnością poe ty­
czną swoich program ów, prag 
nieniem  rozw ijan ia  w  środowi 
sku studenckim  zainteresowań 
artystycznych  i  upowszechnia­
n ia aktualnych treści ideowych. 
I  to jest bezsprzecznie ich  w ie l­
ką zasługą.

ZB IG N IE W  D Y L IŃ S K l

Po lu s tra c ji terenu przew ody 
niożący prezydiów  M RN i  
DRN w z ię li udzia ł w  akadem ii 
1 -M aj ow ej zorganizowanej 
przez szkołę n r  72. W  godzi-* 
nach w ieczornych odbyło się 
spotkanie gospodarzy m iasta i  
dz ie ln icy z grupą mieszkań-*! 
ców, przedstaw icie lam i w o jska 
i nauczycielstwem. (Boz)

P I Ę K N A  IN IC J A T Y W A

J E Ś L I b ę d z ie c ie  sp a c e ro ­
w a ć  u lic a m i S zc zec in a  z w ró ć  
c ie  u w a g ę  n a  n ie w ie lk i s k w e ­
re k  p rz y  u l.  K o ł łą ta ja .  C zys to  
tu  i p rz y je m n ie , a  w s zy s tk o  
d z ię k i in ic ja ty w ie  i p ra c y  ucz 
n ió w  s z k o ły  p o d s ta w o w e j n r  
41, m ie s zc zą c e j się p rz y  u l.  
C y r y la  i  M e to d e g o . D z ie c i z 
k la s  V"a i V I  Id  p o s ta n o w iły  
c z y n e m  u czc ić  X X  ro c zn ic ę  
w y z w o le n ia  S zc zec in a  i  ś w ię to  
t  M a ja .  Od s łó w  do c zy n u  
n ie d a le k a  d ro g a . O czyszczono  
d o k ła d n ie  w s z y s tk ie  k r z e w y  
i  t r a w n ik i  w  p a rk u . M a ło  t e ­
go , m ło d / ie ż  z k la s y  V I I  d  
z re p e ro w a ła  zn is zczo n e  ła w k i ,  
z a  co n a le ż ą  się j e j  szc zeg ó l­
n e s ło w a  p o c h w a ły .

A  m o że  b y  ta k  u c z n io w ie  
in n y c h  s zk ó ł w z ię li  p r z y k ła d  
ze  sw o ich  k o le g ó w ?  ( ja w .)
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